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Przedpłata na „CZAS“ 
A od dnia 1go Kwietnia 1884 r. 
r, przesyłką poczłową w państwie 


j Austryackiem: 
pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 12 zh. 6 zł. 2:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wezesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

DE Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "E 

Prenumeratę najdogodniej? przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 


Kraków'4 kwietnia. 


Przegląd Polityczny. 


Prof. Julian Zacharjewiez złożył swój mandat 
deputowanego do Rady państwa, o ezem prezy- 
dent wezoraj Izbę poselską zawiadomił. 

Dep. Dr Ignacy Kuranda, umarł wczoraj w 74 
roku życia swojego. Działalności jego politycznej 
poświęcimy jutro kilka uwag. 

Te wszystkie sejmy krajowe, których peryod 
prawodawezy już się ukończył, mają być — jak 
donosi Presse — jeszeze w tym miesiącu lub na 
początku mają rozwiązane, a nowe wybory na 
miesiąc ezerwiec rozpisane. Z tego wynika, że 
ponieważ Rada państwa po świętach Wielkano- 
onych aż do końca maja obradować będzie, przeto 
wspomniane powyżej sejmy już się nie zbiorą 
więcej w swoim dotychezasowym składzie. 

Wozoraj w Izbie deputowanyeh. Dr Sturm za- 
interpelował rząd w sprawie dalszego istnienia 


` akademii technicznej w Bernie. Dzisiejsze dzien- 


niki wyjaśniają, że odnośne rozporządzenie mini- 
stra oświaty nie nastąpiło x powodu narodowo- 
ściowej agitącyi, ale jest ono wynikiem jedno- 
myślnie przez grono profesorów powaiętej uchwały, 
przedstawionej ministerstwu. Rozporządzenie mi- 
nisteryalae nie tyle porusza kwestyę zamknięsia 
akademii, ile raczej wskazuje konieczność użycia 
energieznych środków w celu jej podźwignięcia. 
Niemieckie stowarzyszenie berneńskie , tamtejsza 
Rada miejska, Izba handlowa i Wydział krajowy, 
wniosły petycye, domagające się zapewnienia 
w każdym razie egzysteneyi tej szkoły. 

Projekt do ustawy w sprawie nowego przywi- 
leju dla kolei półnoenej, przyjdzie zaraz po świę- 
tach wielkanoenrch na porządek dzienny obrad 
Rady państwa. Uchwała Rady ministrów o orga- 
nisaeyi etatu osobowego, ma nastąpić w exasie 
feryj świątecznych, Jeneralny inspektor kolei pół- 
noenej bar. Eiehler, wystósował w poniedziałek 
do podwładnych sobie szefów staeyj następujący 
okólnik; „Powołująe się na ponawiane często po- 
lecenia, aby ci urzędniey i te organa, które mają 
styczność ze słowiańską ludnością, i które posia- 
dają tylko jęsyk niemiecki, przyswoiły sobie także 
znajomość języka słowiańskiego, eelem porozu- 
miewania się s ludnością słowiańską, zawiadamia 
się, iż w najbliżswym ezasie będzie stwierdzonem 
za pomoeg egzaminów urzędników i personalu 
służbowego, czy te polecenia spełnione xostały. 
Kto nie złoży egzaminu i nie będzie się starał 
w krótkim ezasie nauezyć się języka słowiańskie- 
go, którego znajomość w interesie służby jest 
niesbędnie potrzebną, ten sam przypisze -sobie złe 
skutki. Personal towarzyszący pociągom osobo- 


(wym ma być wexwany, na stacyach słowiań- 
| skish wywoływać nazwisko staeyi i ozas trwania 


przestanku najprzód w języku słowiańskim.” 
Stała komisya trzech wegierskiej Izb) magna- 
tów, obradowała nad projektem o podatku go- 
rzelnianym i przyjęła takowy. jako podstawę do 
szczegółowych rozpraw. W toku dyskusyi propo- 
nowano i przyjęto niektóre modyfikaćye projektu. 
Ułożenie sprawozdania powierzono baronowi E- 
milowi Pongraczowi. 


W Berlinie odbyło się pod przewodnietwem ks. 
Bismarka posiedzenie Rady związkowej: Wzglę- 
dem narady, jaka się na niem odbyła, zachowują 
tajemnicę. -W kołach deputowanych domyślano 
się, że zapewne kwestya odpowiedzialnośsi mini? 
strów, poruszona przez reprezentantów Saksonii 
i Wirtembergii, była przedmiotem narady. 3 

Sposób poruszenia kwestyi odpowiedzialności 
ministrów w Radzie związkowej wyjsśnia SIĘ 
teraz inaczej, niż go pierwsze podawały wieści. 
Ks. Bismark życzył sobie, aby Rada związkowa 
oświadczyła się wyraźnie przeciw dążności zapro- 
wadzenia odpowiedzialności ministrów, zamieszezo: 
nej w programie połączonej lewicy, i myśl tę 
kanelerza popierał representat Saksonii, sprzeei- 
wiał się jej natomiast reprerentant Wirtembergii, 
uważając deklaracyą taką Rady związkowej ra 
niewłaściwą. 

Sejm pruski odroczonym: został na czas świąt. 

Dzienniki niemieckie omawiają interpelkeyę Ko- 
ła polskiego. Urzędowe dzienniki cświadezają, że 
prestacye przywrócone będą, skoro będzie sprawa 
biskupów uregulowaną; wystąpienie szorstkie p. 
Gosslera może (jednak'załatwienie tej kwestyi ra- 


*ezej opóźnić, niż przyspieszyć. Reszta dzienni- 


ków gani jednomyślnie wystąpienie p. Gosslera 
Nawet Berl. Tagbl., dziennik Polakom wcale nie 


przychylny, powiada, że odpowiedź (łosslera od- 
krywa tylko smutny stan parlamentaryzmu w kon- 
stytucyjnych Prusach, kiedy mińister może w po- 
dobny «sposób mieszkańców całej jednej ezęści 
państwa traktować, jakby obywateli niższej klasy. 

Redakcya Kuryera Poznańskiego wysłała telo- 
gram do posłów Schorlemera i Windthorsta z u- 
znaniem i podziękowaniem za gorącą obronę 
praw archidyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiej i 0- 
debrała następującą odpowiedź: 

„Dziękujemy serdecznie za wyrazy uznania. Z4- 
wsze bronić będziemy prawa i słuszności.* 


Gladstone jest ciągle jeszeze cierpiącym, stan 
zdrowia jego poprawił się jednak o tyle, że bę- 
dzie mógł wziąć udział w obradach nad ustawą 
o reformie wyborczej, które się d. 7go b. m. roz- 
poczną. à 
w tej sprawie, mimo tego zyska ona może więk- 
szość kilku głosów, ale odrzuconą będzie stano- 


wezo w Izbie Panów. 


Paterótre żądać będzie, jak utrzymuje National, 
uznania ze strony Chin aneksyi całego Tonkinu. 


W Merwie zaczynają się teraz objawiać: nieza- 
dewolenia z objęcia rządów przez władze rosyj- 
skie. Jeden chan po drugim występuje z oświad- 
czeniem, że obecnego stanu rzeczy za uprawnio- 
ny nie uważa. Przeszło 1500 familij merweńskich 
wyniosło się do Afganistanu. Ks. Dondukow-Kor- 
sakow, naczelnik zarządu kaukaskiego, udaje się 
w tych dniach do Merwu, celem przywrócenia ła- 
du. Kilka oddziałów wojsk z Kaukazu ma wzmo- 
enić załogi w Tarkmanii, 


Doshodzi nas wiadomość o przygotowanym pla- 
nie nowej linii kolei żelaznej, mającej na eelu 
wciągnienie Krakowa w tę sieć komunikacyjną, 
której podstawą dwie linie równoległe. 

Za inieyatywą i nakładem pp. Zygmunta Pru- 
szyńskiego właścieiela Skrzydlnej. Henryka Tur- 
naua właściciela Dobezye i b. oficera inżynieryi 
i p. Adama Finka właściciela Komornik został 
wypracowany vrojekt najkrótszej linii kolei żela- 
znej między Krakowem a Sączem, przez połącze- 
nie siedmiomilowe Wieliezki lub Swoszowie z Do- 
bra stacyą kolei transwersalnej. 

zut oka na kartę wystarczy, aby się przekonać 
nietylko o wielkich korzyściach, jakie to połą- 
czenie rokuje tak dla miasta, jak dla kraju, ale 
o naglącej jego potrzebie. - 
Kraków oddawna upośledzony pod względem 
sieci kolejowej, bez tego połączenia przez budo- 
wę kólei transwersalnej pozostałby znów na boku. 
Kiedy przed laty pierwsze budowano koleje łą- 
czące trzy sąsiednie mocarstwa— zapewne względy 
polityezne wpływały na to, aby za punkt zetknię- 
cia wybrać piasezystą Szozakowę, a ominąć Kra- 
ków. Pominięcie to wynagrodziła w części trasa 
kolei półnoenej i Karola Ludwika, choć Kraków 
nie stał się przez to jeszcze ógniakiem, gdzie się 
zbiegają i przecinają linie. ale tylko jedną ich 
stacyą, Pod względem handlowym stacya to tylko 
dla przewozu iransiło i w jednym kierunku— pod 
względem zaś komunikacyjnym tak z Prus jak 
z Królestwa Polskiego, do Krakowa trzeba zba- 
ezać umyślnie, bo nie jest on na drodze wielkiego 
ruchu sąsiednich krajów. j ` 

Budowa kolei transwersalnej, w której, jak wia- 
domo, przeważały względy strategiczne, nowe dla 
naszego miasta rodzi niebezpieczeństwo , skraca 
bowiem drogę do Wiednia i Prus z pominięeiem 
Krakowa. Nie nagradza tego zatwierdzona już linia 
z Suchy dó Podgórza, bo łączy ona nasze miasto 
nie z wnętrzem kraju, ale z pograniezną tylko i 
podgórską okolicą. Handel nie zwraca się wsteez, 
ale płynie naturalnym korytem ku zachodowi, 
pójdzie on więc transwersalną linią do Prus i 
Wiednia, a dla Krakowian ta tylko ztąd spłynie 
korzyść, że bedą mieli wybór, czy jechać po sta- 
remu na Oświeeim, czy na Suchą do Wiednia. 

O wiele donioślejszą jest nowo projektowana 
kolej poprzeczna, bo biegnie prostym promieniem 
do Sącza i Węgier. Skrócenie tu niezmierne, bo 
kiedy dziś z Krakowa trzeba kołować przez Tar- 
nów 22 mil, a na Sachą w niedalekiej przyszło- 
ści 24 mil— przestrzeń wytknięta na Wieliezkę i 
Dobrą między Krakowem a Sączem wynosi tyiko 
mil 13, a więc jest krótszą o 8, względnie 10 
mil. Aby zyskać to skrócenie, potrzeba tylko wy- 
budować 7 mil drogi żelaznej. = = 0 o, 

Strategikom zostawiamy ocenienie, jakiej donio- 
słości może być osłonione pasmem wzgórz bez- 
pośrednie połączenie warownego miasta z krajem 
zak arpackim ? j z 

Turystów zapytać się trzeba, o ile bardziej za- 
chęcającą będzie ta droga wprost z Krakowa do 
naszych zdrojowisk, zamiast łamiących się pod 
prostym kątem dwóch linij w Tarnowie, gdzie 
letnią porą tłum chorych zwykł zalegać dworzec 
przez eałą noo. Ruch ten pacyentów i podróżnye 
pomnożyłby się jeszcze przez to ułatwienie, gdy 
wprost z Krakowa za parę godzin przybywałoby 
się koleją do Rabki — a ztamtąd eztóry mile już 
tylko do Zakopanego, lub znów z Krakowa do 
stacyi Tymbark, zkąd 5-milowy gościniee wie- 
dzie przez Stopnieę, Kamienicę i Zabrzeż do tak 
niedostępnej dotąd Szezawniey. Przybliżająe zdro- 
jowiska nasze do Krakowa, przybliżymy je tem 
samem do Królestwa, zkąd przeważny przybywa 
kontyngens „gości kąpielowych. Niewygody do- 
tychezasowej przeprawy wiolu wstrzymują i zwra- 
caja do zagranicznych zdrojowisk — droga żela- 
zna wpróst s Krakowa podniosłaby niezmiernie 
nasze zakłady kąpielowe. 

Na przyszłość Krakowa pod względem handlo- 
wym a pośrednio przemysłowym, jak już wspo- 
mnieliśmy, kolej transwersalna ujemny tylko wy- 
wrzeć musi wpływ, jeśli od tego nie uchroni stósowne 
połączenie linij poprzecznych. Ujemny ten wpływ 
bliższego exportu zagranicę kraju oddziałałby na- 
wet na dostawę artykułów żywności dla naszego 


Irlandczycy nie będą wcale głosować | p 


miasta. Obeenie krakowący rzeźnicy, że jeden tyl- 
ko przytoczymy przykład, zaopatrują się w bydło, 
barany i nierogaciznę na targach w Limano 
Tymbarku, Skrzydlnej, Szezerzyczu, Wiśniowej, 
Dobczycach — jeźli zaś kolej nie połączy Kra- 
kowa z temi miejscowościami, wszelki wywóz by- 
dła zwróci się koleją transwersalną do Sląska | P 


- 


i Wiednia; podobnie inne produkta z całej tej 
okolicy, nie będą zdążać ku Krakowu, ale ku 
Wiedniowi. Połączenie Krakowa przez Tsrnów 
lub przez Suchę jest zbyt dalekie, aby zwrócić 
ku niemu prąd dostaw lub przewozu. Ta jedynie 
nowa linia bezpośrednio zwróci wszelkie frachty 
i transporta z Węgier do Krakowa i na Kraków 
do Królestwa i Prus — że tylko wymienimy ma- 
teryał drzewny, kamienie, bydło, naftę, wody mi- 
neralne, wino węgierskie i tyle innych ziemio- 
łodów. . 7 

Wątpić téż nie można o wartości i rentowności 
projektowanej kolei poprzecznej, zważywszy, że 
bezpośrednio interesowane tu są żupy wieliekie, 
industrya leśna i młynarska, jaka się w wielu 
miejscowościach nad Rabą rozwija, że obfituje ta 
okoliea w płyty, w wyborny kamień ciosowy, 
poszukiwany od dawien dawna, mimo kosztowne: 
go wywozu nietylko w Krakowie i eałej zacho- 
dniej Galieyi, ale transportowany nawet do War- 
szawy, gdzie tym ciosem x podkarpackich kamie- 
niołomów obwarowano brzegi Wisły. 

Wskazaliśómy przedewszystkiem potrzebę pro- 
jektowanej linii dla miasta Krakowa, ale korzyść 
jej dla kraju równie widoezna. 

Rzeczą to stwierdzoną doświadezeniem i liez- 
nemi przykładami, że koleje żelazne wtedy do- 
piero stają się motorem nowego życia i prawdzi- 
wą dźwignią przemysłu i bogactwa krajowego, 
kiedy ich sieć rozgałęziona na wzór arteryj w or- 
ganizmie ezłowieka, rozwija się w jakiś racyonal- 
ny. system. , 

Rzuciwszy okiem na mapy kolei żelaznych 
w różnych krajach i częściach świata — można 


oznaczyć trzy stadia tego rozwoju. Kiedy eywili-. 


zacya dociera do jakiegoś kraju, dotąd niewyzy- 
skanego, pozostającógo w stanię pierwotnym — 
wtedy naznacza jedną linię, przecinającą te prze- 
strzenie, jakie na swej drodze spotyka, ehoćby 
one były pustynią. 

Wpływ wówezas kolei na stan kraju bywa tylko 

bierny; w takiem stadyum znajdowała się donieda- 
wna Galieya, mając jedną długą linię Karola 
Ludwika, przeważnie służącą tylko handlowi tran- 
sito. Drugi okres poczyna się wtedy, gdy budują 
się linie równoległe — ale ieh bezpośredniem na- 
stępstwem ` bywały wszędzie koleje poprzeczne, 
wieinalnemi zwane; one są dopiero temi arterya- 
mi, ożywiającymi handel miejscowy i pobudzają- 
cymi siłę produkcyjną, oraz rueh przemysłowy. 
"Po długiem zaniedbaniu, rezultaty nie odrazu 
się objawiają; ale, z wszystkich kolei poprzeez- 
nych, które łączą dwie linie — trasa ta, która 
Kraków obiera sobie za punkt wyjścia i zbliża 
go do okolie podgórskich, najbardziej skłonnych 
do przemysłu, a nęcących zdrojowiskami i po- 
wabami szezytów tatrzańskieh, przedstawia naj- 
korzystniejsze warunki i widoki na przyszłość. 

Z uznaniem dla inicyatorów zapisując ten pro- 
jekt, dodać winniśmy, że wygotowanie trasy po- 
przedsiły przedwstępne kroki w ministerstwach 
handlu i wojny, że zdjęto już szczegółowe plany 
sytuacyjne i barometryęzne przez inżyniera bu- 
dowy kolei transwersalnej, Plany te wykazały, że 
bez kosztownych tunelów i wiaduktów można o 
umiarkowanych spadkach przeprowadzić kolej 
z Wieliczki lub ze Swoszowie do Dobry, w dłu- 
gości 7 mil, stacyę tę zaś kolei transwersalnej 5 
mil oddziela od Sąeza, 

, Plan powyższy zasługuje ze wszechmiar na gor- 

liwe poparcie, a tuszymy, że nie zabraknie, tego 
poparcia tak. ze strony miasta, wpływowych oby- 
wateli, reprezentacyi naszego kraju, — jak i tych 
mężów u steru władzy, których staraniom zawdzię- 
czamy, że kolej północna otoczy Kraków i rzuci 
most na Wiśle, w punkcie bliskim miasta. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 3 kwietnia. 


($8) Uważniejsi czytelnicy przypomną sobie nie- 
sawodnie podany przezemnie przed dwoma mie- 
siącami memorya? posła i ezłonka kfiratoryi dla 
spraw przemysłu domowego p. Ludwika Wierzbi- 
okiego o potrzebie rozszerzenia i przekształcenia 
szkoły snycórskiej w Zakopanem w ten sposób, 
aby z niej powstał zakład naukowy dla przemy- 
słu drzewnego w szerszem tego słowa znaczeniu. 
Ponieważ chodzi tu o zakład przez państwo utrzy- 
mywany, przeto Wydział krajowy at tylko 
przedłożyć rządowi cenny ten memoryał, oezy- 


h|wiście x szezerem poparciem, którego wyrazóm | p 


było równoczesne przeznaczenie subweneji kra- 
jowej 1000 złr. na zakupno dobrego materyału 
drzewnego dla zakładu. Na pismo Wydziału kra- 
jowego do rządu nadeszła teraz odpowiedź, upra- 
wniająca do pięknych oczekiwań. Oto treść tej 
odpowiedzi: 

Minister powziął z pisma tego z uznaniem wis- 
domość o żyezliwej uwadze, jaką Wydział kra- 
jowy poświęca szkole w Zakopanem, i uważa 
uchwałę Wydziału krajowego, przysnającą tej 
szkole zaliexkę 1000 słr. na zakupno. zapasów 
drzewa, jako oznakę żywego zainteresowania się 
dziełalaością zakładu, za eo też jaknajuprzejmiej 
dziękuje. Co do zaleeonego. przez Wydsiał kra- 
jowy rozszerzenia szkoły fachowej dla przemysła 
drzewnego w Zakopanem, przez urządzenie nauko- 
wego warsztatu dla przemysłu ciesielskiego, oznaj- 
mił minister, że wniosek ten odpowiada zupełnie 
inteneyom rządu, względem stopniowego rozsze- 
rzania zakładu. Już w listopadzie z. r. minister 
na podstawie spostrzeżeń poczynionych 00 do roz- 
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woju szkoły fachowej w Zakopanem przez radsę 
Etsnere, poruszył sprawę stopniowego jej rozsze- 
rsenia i wcielenia do jej programu naukowego 
innych działów prsemysłu drzewnego. Według 
projektu minieteryslnego miałaby ta szkoła so- 
stać rozszerzoną pod względem technieznym, naj- 
ierw przez saprowadsenie w niej przemysłu eie- 
sielskiego i budowniezo -stolarskiego, a później 
wciągniętoby do zakresu tej szkeły także naukę 
budowy młynów i sporządzania sprzętów gospo- 
darskich, domowych, oraz kołodziejstwa. Wnio- 


ski dyrekcyi tej szkoły eo do jej przyszłego roz- jp 


szerzenia, w powyżej wskasanych kierunkach, so- 
stały już przedłożone ministerstwu, które zawia- 


domi Wydział krajowy o dalszych zarządzeniach, | wypo 


skierowanych ku uzupełnieniu szkoły nowemi kur- 
sami. Co do podniesionej przez Wydział krajowy 
sprawy ustanowienia stypendyów naukowych dla 
wyksstałoenia sił nauczycielskich, dla przyszłych 
nowych oddziałów szkoły, decysya dopiero później 
nastąpić może, gdyż m węgie ustalić wypada pro- 


gram rozszerz(nia szkoły, zanim będzie można 


orzes o potrzebie kwalifikacyi sił nauczycielskich. 

Ż» rząd nie pożałuje środków pieniężnych na 
dotrrymanie powyższych przyrzeczeń w sale peł- 
ni, tego tem więsej oczekiwać należy, ile że, jak 
wskazuje tegoroczny preliminarz państwa, Galicya 
bardso a bardzo jest upośledzona w porównaniu 
z innemi krajami koronnemi pod względem udzia- 
ła państwa w kosztach krsewienia i popierania 
nauki przemysłowej. 

Z fanduszu przeznaczonego w budżecie krajo- 
wym na popieranie przemysła krajowego, otrzy- 
mała tanią pożyeskę w kwocie 3000 słr. garbar- 
nia lwowska (p. H. Małeckiego). Fandusz ten już 
w tym roku okaże się niewystarczającym. W pre- 
liminarz na r. 1885 Wydział krajowy będzie mu- 
siał wstawić eo najmniej 80.000 szłr. Gdyby stan 
finansów krajowych nie wymagał jaknajwiększej 
abnegacyi w dziale inwestycyjnym, znacznie wyż- 
sza. kwota powinnaby dostać się do budżetu na 
koptynuaeyę pracy, która już teraz tak piękne 
wydaje owoce, że z matematyczną pewnością za- 
powiedzieć można jej trwałe a zbawienne oddzia- 
ływanie na stosunki dobrobytu krajowego. 

Wybory do Rad powiatowych rozpisane zosta- 
ły na 29 b. m. w gminach wiejskich, 1 maja 
w gminach miejskich, 6 maja w grupie najwyżej 
opodatkowanych w kategoryi przemysłu i handlu, 
a 8 maja w większych posiadłościach. Następu- 
jące powiaty powołane są do wyboru nowych Re- 
prezentacyj: Bochnia, Borszezów, Brzeżany, Brzo- 
zów, Chrzanów, Ciessanów, Dąbrowa, Drohobyez, 
Gorliee, Grybów, Gródek, Horodónka, Jaworów, 
Kałuss, K "Kołomyja, Kosów, Kraków, 
Krosno, Limanowa, Lisko, Łańent, Mielec, Mości- 
ska, Myśleniee, Nisko, Nowy -Sąez, Nowy - Targ, 
Podhajee, Rawa, Ropezyce. Rzeszów , Sambor, 
Skałat, Sokal, Staremiasto, Tarnobrzeg, Tarnopol, 
Wadowice, Wieliczkć, Zbaraż i Żydaczów, 


W/iedeń 2 kwietnia, 


© Telegramy. donoszą o meetingach niemal 
w każdem miasteczku Rumelii, których koroną 
był meeting w Sofii z udziałem 2000 mieszkań- 
ców, a na wszystkich zapadają uchwały za połą- 
ezeniem obu części Bułgaryi. Równocześnie przyj- 
mował ks. Aleksander nowego agenta Rosyi Ko- 
jendra ze szozególnemi honórami. Co ten odświe- 
żony na eałej linii ruch wielkobułgarski znaczy, 
czy jest naturalnym, z dołu OPOROWY ANA ezy 
jest zapowiedzią i przygotowaniem , ezy tylko zwy- 
kłym na wschodzie niepokojem i agitacyą, mają- 
eą ten eel, żeby nie zaszło przedawnienie i zapo- 
mnienie — o tem zapewne hr. Kalnoky musi być 
poinformowanym. Że jednak ruch ten nie jest 80- 
bie niewinnym, że mianowieie w Peszcie wzbudza 
obawy, tego dowodem jest nadeszły tu dzisiaj 
Pester Lloyd. Zwraca on uwagę w artykule wete: 
pnym, noszącym stempel inspiracyi, nato, że im 
lepsze są stosunki monarchii z Rosyą, tem pilniej 
baczyć trzeba na ruchy tego sąsiada, żeby się zby- 
tnią ufaością nie dać zaślepić. — Meetingi ludowe 
w napół dzikiej Bułgaryi, to przecież dziwny i 
cieplarniany objaw eywilizacyi. Naprzeciw oficyal- 
nej polityki księcia, staje nieoficyalna ludu — a 
w tem widać już chyba tylko rosyjską praktykę. 
Dwa aksyomata stawia Pester Lloyd. Nie można 
dopuścić praktyki, żeby z życzeń ludu rozwijał 
się nowy postulat dla polityki mocarstw na wscho- 
dzie. Byłoby to uznaniem rewolueyi in permanen- 
tia, wszędzie. — Czy da się na zawsze ten ruch 
wstrzymać? — na to pytanie nie odpowiada Pester 
Lloyd, wie on, że z czasem połączenie Bułgaryi 
nastąpić musi, obeenie jednak jest rzeczą państw 
utrzymać status quo; nie pozwolić, żeby traktat 
berliński, jeszcze niezupełnie wykonany, już nad- 
werężony został i to wbrew woli państw. Nieule- 
ga zać wątpliwości, że połączenie Bułgaryi wzbu- 
dzi tylko jej dalszy apetyt i instynkt agresywny, 
od Rosyi przejęty. Jeżeli zbliżenie się Rosyi jest 
rawdą, to powinna udowodnić to spokojem na 
wschodzie, który od niej zależy. Leos oezywista, 
Rosya zbliżenie i pokojowość swoją tylko w ten 
sposób rozumie, że to, czego nie © uż prso- 
ciw Austryi i Niemeom, to będzie Każd X bow 
gnąć przez Niemey i Austryę. — ki y dzień 
rzyncsi pewne wskazówki w tym erunku tak 
odnośnie do Faropy jak i do Azyi. Jeżeli monar- 
chia pierwszych kroków Rosyi nie powstrzyma, to 
niebawom wkroczy ona otwartą bramą w całą 
kweostyę wsehodnią i Austro-Węgry wraz x nią 
znajdą się tam wepchnięte — a wszystko w przy- 
jaźni. d 
Monarchia powinna też księciu bułgarskiemu 
wpoić przekonanie, że idzie dopiero o wykonanie 
traktatu berlińskiego, 'a nie o potarganie go. 
Nowa sytuacya zaczyna rzueać cienie. Można 
było mówić o status quo, dopóki za monarchią 
stały Niemey, a Rosya była odosobnioną. Obeenie 
Niemey nie stoją na drodze Rosyi; niechże sobie 
Austro- Węgry radzą. Status quo, to prowizoryum, 
stojące na glinianych nogach i lada chwila może 


niespodziewanie wybuehnąć płomień, bo tam tli 
na wschodzie, skoro dymy się rozchodzą. 
W Peszcie to widzą i czują; — aw Wiedniu? 


Rada państwa. 


Dziś odbędzie się posiedzenie Izby panów, na 
którem oprócz pierwszego ezytania kilku przedło- 
żeń, nastąpi drugie ezytanie preliminarza budżetu 
aństwa na r. 1884, tudzież układu w sprawie 
jurysdykcyi w księstwie Liechtenstein. W sprawo- 
zdaniu jeneralnego referenta ks. Czartoryskiego 
wiedziano, że komisya budżetowa nie zanie- 
dbała przy żadnej sposobności dać wyraz swemu 
ubolewaniu z powodu spóźnianego załatwiania u- 
stawy fiaansowej, 60 się stało już regułą. Spra- 
wozdanie wskazuje tedy na projekt hr. Clama, 
aby rok administracyjny zaczynano po d. 1 sty- 
eznia, tudzież na przychylne w tej mierze oświad- 
czenie rządu,i dodaje, iż należy mieć nadzieję, 
że ta jakkolwiek formalna, ale jednak ważna 
kwestya budżetowa w krótkim ezasie ostatecznie 
będzie rozwiązaną. Przechodząc do cyfe prelimi- 
narza budżetowego, znajduje w nim sprawozda- 
nie postęp ku lepszemu, który jest tem cenniej- 
szym, skoro pomnożenie dochodów nie sprowadzo- 
nem zostało í przez zbytnie obeiążenie podatkami, 
Z drugiej atoli strony istnieje jeszcze zawsze de- 
fieyt administracyjny w kwocie 5 milionów, a u- 
sunięcie takowego jest obowiązkiem koniecznym 
i z wytężeniem wszelkich sił należy ku niemu 
zdążać. 

Wezoraj odbyła Izba depitowanych swe osta- 
tnie posiedzenie przed świętami Wielkanocnemi, 
Jak już z telegramu wozorajszego wiadomo, zała- 
twiono na niem ustawę o podatku gorzelnianym 
w drugiem i trzeciem ezytaniu, Następne posie- 
dzenie odbędzie się d. 25 b. m. 


Komisya dla pragmatyki służbo- 
wej. Po dłuższej przerwie zebrała się przed kil- 
ku dniami komisya Izby deputowanych dla nara- 
dzenia się nad wnioskiem deputowanego Prom- 
bera i towarzyszów w sprawie wydania pragma- 
tyki służbowej dla urzędników i sług państwo- 
wych. Na zapytanie deputowanego Prombera, ezy 
rząd zamierza przedłożyć Izbie zupełną pragmaty- 
kę służbową, lub ezy przedłoży przynajmniej usta- 
wę dyseyplinarną, oświadczył szef sekeyi Erb, że 
wzmiankowana pragmatyka służbowa nie zostanie 
wypracowaną. Co się tyczy ustawy dyscyplinarnej, 
to był wprawdzie dawniej zamiar przygotowania ta- 
kowej; rząd i teraz nie porzucił projektu, czeka 
jednak na inieyatywę komisyi. Deput. Sshar- 
schmidt przedłożył następnie wypracowany przez 
siebie „pe roze ustawy dyseyplinarnej dla urzę- 
dników, nienależących do stanu owskiego, 
Komisya po odrzuceniu wniosku hr. Salma o po- 
wzięciu rezolueyi, vareja] ponownie rząd do 
przedłożenia ustawy dyscyplinarnej, — uchwaliła 
zebrać się dla dalszych obrad po feryaeh wielka- 
noenych. . 

Komisya przemysłowa  obradowała 
w dalszym ciągu nad wnioskami dep, Bilińskiego. 
Postanowiono, aby pauzy dzienne dla robotników 
trwały 17/, godziny, z ezego przynajmniej godzi- 
na ma przypaść na pauzę obiadową. Co się ty- 
czy wypoczynku w dnie niedzielae uchwalono: 
„W dnie niedzielne zaniechać należy wszelkiej 
roboty przemysłowej, z wyjątkiem prae, odnoBzą- 
cych się do cryszezenia lokalności i przyrządów 
fabrycznych. Minister handla w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych i ministrem wy- 
znań i oświecenia, zostaje jednak upoważniony 
do pozwolenia także na robotę niedzielną w po- 
szezególnych kstegoryach przemysłu, w których 
roboty przerwać niemożna. W dnie świąteczne na- 
leży robotnikom pomoeniczym dać potrzebny cza8 
do zadośćuczynienia ich obowiązkom wyznanio- 
wym.“ Postanowienie, aby dzieci poniżej lat 12 
nie używano do regularnych przemysłowych za- 
jęć, przyjęto; również przyjęto i dalsze postano- 
wienie, aby pomoeniezy robotniey w wieku mło- 
dzieńczym między 12 a 14 rokiem życia o tyle 
tylko byli do pracy używani, o ile to się nie sprze- 
ciwia ich zdrowiu i fizycznemu rozwojowi, tudzież 
spełnianiu obowiązku szkolnego. Osas praey tych 
młodzieńczych robotników unormowano najwyżej 
do 8 godzin dziennie. Prof. Biliński proponował 
tylko 6 godzin. k 

Do klubu agraryjnego przystąpiło do- 
tąd 34 ezłonków, s mianowicie z klubu Liechten- 
steina deputowani: Biirnfeind, książę Croy, Dobl- 
hamer, Fischer, ks. Alojzy Liechtenstein, Obern- 
dorfer, Dr Oels, Plass i Ruf. Z klubu Hohen- 
wartha: Hr. Fürstenberg, Hayden, Noska, Obreza, 
Wilhelm Pfeifer, Raiez i Dr Vosniak. Z klubu 
czeskiego: Dressler, Dr Galler, Jan, Dr Jansa, 
Penk, Schindler i Dr Trojan. Z klubu zjednoczo- 
nej lewiey : hr. Chrystyan Kinsky, Pirko, Schmidt, 
Stibits, Steiner, hr. Wurmbrand i hr. Zedtwitz. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 3 kwietnia. 


Przewodniczy Prezydent Dr Weigel. 

Po odezytaniu em nadeszłych do Rady i na- 
zwisk radeów, którzy usprawiedliwili swą nieo- 
beeność, zabiera głos Prezydent miasta Dr Weigel 
i podaje do wiadomości Rady wyrok sądu polu- 
bownego w sporze gminy £ Towarzystwem gazo- 
wem Dessauskiem. Wyrok opiewa : - 

A) Co do N ana a i nieważności 
du polubownego (ze stron ow. gazowego 
owak i polubowny: 7 p s, 

iż zarzut niewłaściwości i nieważności Sądu po- 
lubownego w niniejszym sporze uczyniony, niema 
miejsca i uwzględnionym być nie może. 

RÓ Co do istoty rzeczy względem żądań pozwu 
orzeka Sąd polubowny: 


AŻ 1 


AETR AT" 
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I. iż gmina miasta Krakowa s żądaniem pozwa,! 


by zawyrokowano, że niemieckie kontynentalne 
Towarzystwo gazowe w Dessau, obowiązane jest 
całą sieć rur gazowych pa i bocznych, a 
w szczególności z kandelabrami i latarniami z wszy- 
stkich placów i ulie śródmieścia Krakowa, z plan- 
tacyj miejskich, z ulie: Stradom, Krakowska, Pod- 
brzezie, Wielicka, Wolniea, Bożego Ciała, św. 
Wawrzyńca, Mostowa, Gazowa, Kopernika, Lu- 
biez, Warszawska, ów. Filipa, Górnych Młynów 
i Krupnieza własaym kosztem w 14 dniach usu- 
nąć i wyjęty bruk lub ziemię do dawnego dobrego 
stanu przywrócić — na teraz oddaloną zostaje. 
(Nie upłynął bowiem termin dwuletniej prowizo- 
ryeznej ugody między gminą a Tow. Głazowem, 
zawartej dnia 1 listopada 1882 r. i ta prowizory- 
ozna ugoda przez gminę m, Krakowa wypowie- 
dsianą nie została, a eała sieć rur gazowych po- 
wyż pod I. wymienionych, aż do końca trwania 
rzeczonej prowizorycznej ugody istnieć winna i 
istnieć ma, gdyż inaczej Tow. gasowe nie mo- 
głoby wypełnić swego obowiązku oświetlenia ga- 
xom gminy miasta Krakowa). 

IL. Zaś co do 2-go ustępu żądania owego pozwu, 
orzeka Sąd polubowny, iż Towarzystwu gasowemu 
nie słaży prawo prowadzenia i kładzenia nowych 
rar gazonośnych i zaprowadzenia przyrządów gazo- 
wych na ulicach i placach m. Krakowa, na któ- 
rych rury gazowe już położono, przeto i rur gà- 
zowych boeznych, celem połączenia rur głównych 
lab bocznych z realnościami, 

ILI. Wreszcie eo do 3-go ustępu żądania ns- 
mienionego pozwu, orzeka Sąd polubowny, iż 
Towarzystwu gazowomu nie słaży prawo prowa- 
dzenia i kładzenia rur gazowych, oraz zaprowa- 
dzenia przyrządów gazówych na ulicach i placach 
m. Krakowa, na których rury gazowe dotychczas 

ołożone nie są, a w szczególności na ulicach: 

armeliekiej, Wolskiej, Długiej i Starowiślnej. 

Dalej zawiadamia Prezydent Radę, w odpowie- 
dzi niejako na interpelacyę JE. r. m. Dra Kopffa 
w sprawie ubogich, uezynioną na jednem z osta- 
tnich posiedzeń, na którem Prezydent obecnym 
nie był, że na ukończeniu są prace przygoto- 
wawóze, mające na eelu założenie w mieście na- 
stem domu dobrowolnej pracy, na wzór istnieją: 
cago we Lwowie domu pracy pod opieką księżnej 
Sapieżyny. Zawiadamia wreszcie Prezydent o u- 
chwale podkomitetu wykonawezego Muzeum Na- 
rodowego, postanawiającej, że pozostałość z roku 
1883 w funduszu Muzeum ze strony gminy udzie- 
lonym, ma być przelaną na potrzeby Muzealne 
na r. 1884. Sprawa ta przekazaną być musi sek- 
eyi prawniczej z powodów formalnych, uchwała 
ta bowiem jest poniekąd wsprzeczności z statutem 
miejskim. Prezydent tymczasem zaasygnował 500 
złr. na potrzeby muzealne. > I 

Zabiera głos r. m. DrF. Jakubowski: Wia- 
domo, że dzienniki ogłosiły projekt umowy, która 
ma być zawartą między rządem a koleją półno: 
eng, Są tam punkta, obehodzące blizko nasze 
miasto. Mianowicie w ugodzie jest postawiony 
warunek, że kolej północna połączy się z dwor- 
sem kolei transwersaluej na Podgórzu linią ko- 
lejową, przeprowadzoną po za rejonem fortyfika- 
syjnym. Liaia ta ma iść z major A przez Bło- 
nia do Wisły, na Wiśle zaś ma kolej noena 
wybudować most, ekr zarazem dla ruchu 
wozów i publieznośsi. Otóż nie byłby ten waru- 
nek niedogodnym dla miasta, ale wtedy tylko, 
jeżeli mostu tego budowa nie będzie wytyczoną 
daleko od rogatek. Należy więc poesynić odpo- 
wiednie kroki, by punkt budowy tego mostu osna- 
szonym był blisko miasta, n. p. tu, gdzie rogatka 
Zwierzyniecka, Ten punkt obchodzi bezpośrednio 
miasto i należy eo do niego wszelkie poczynić 
starania, : 

Drugim punktem, pośrednio obehodzącym mia- 
sto, aą taryfy osobowe na tej kolei. Projekt u- 
mowy zniża je tylko eo do III klasy, a w I i II 
pozostają niezmienne tar; fy osobowe, jak wiado- 
mo, najwyższe w całej Faropie. Teraz więc jest 
ostatnia chwila, by i w tej sprawie coś uczynić. 

"Trzeci punkt nareszeie jest następny: Miastu 
zależy na tem, aby w niem łączyło się jak naj- 
więcej sieci kolei żelaznych. W projekcie umowy 
jeden z punktów umowy stanowi, że kolej pół- 


stawiony jest tylko na przypadek, jeżeli kolej 
północna nie będsię upaństwowioną. Mowey, jako 
pósłowi z powiatu Wadowickićgo, zależy na tem, 
ażeby sieć kolejowa pomiędzy Białą i Krakowem 
przechodziła przex Wadowiee, w którym to eelu 
zawiązał się już w Wadowieach komitet obywa- 
telski; przeto uważa za stósowne, i prosi Prezy- 
denta, aby w tej sprawie w porozumieniu się 
i wspólnie z komitetem tym pestępował. 

R. m. Friedlein zwraca uwagę, że obecnie 
toczyć się będą negocyacye w sprawie połączenia 
kolei Twangorod - Kielce - Dąbrowa z kolejami pru- 
skiemi i galicyjskiemi. Otóż byłoby dobrze dla 
miasta, gdyby to połączenie wypadło na wschód 
od Miehałowic, doliną Dłubny, na Rakowiee, je- 
dnem słowem, żeby wypadło jak najbliżej Kra- 
kowa. W tym względzie należy także robić, 6o 
tylko można. 

R. m. Dr F. Jakubowski oświadeza, że wić, 
iż miasto wezwane będzie, gdy trasę będą wyty- 
kać; nie należy się wszakże na ten wzgląd spu- 
szozać, leez wcześnie rozpocząć gorliwe starania. 
Co dò upaństwowienia kolei półaoenej, to sprawa 
ta nie należy do gminy. Będziemy tu toezyć opo- 
sycyę przeciw lub za upaństwowieniem, a tym- 
czasem zaprzepaścimy interesa gminy. Mamy 
w Wiedniu reprezentację naszą,i ona powołaną 
jest do pilnowania tej sprawy, ze względu na 
interes całego kraju. 

Prezydent wyjaśnia jeszeze, że przy wyty- 
kanin trasy kolei transwersalnej, mającej Kraków 
połączyć przez Skawinę, Kalwaryę, Kęty, Wado- 
wiee z miastami i miasteczkami pow. Wadowi- 
okiego, reprezentanci gminy szli zgodnie z Wy- 
działem krajowym i Isbą handlową krakowską. 

W głosowaniu przyjęła Rada wniosek Dra 
Jakubowskiego. 

(Dokończenie nastąpi). 


Sprawy zagraniczne. 
Niemcy. 


interpelacya Koła polskiego w sej- 
mie pruskim. 


Dalszy eiąg mowy X. Stablewskiego. 

Poważam się prosić p. ministra, ażeby sobie 
przeczytał umowy grodzieńskie i warszawskie, ar- 
tykuł 8 i 5 i wszystkie późniejsze oświadczenia 
królów pruskich, gwarantujące nam nienaruszal- 
ność i eałość mienia Kościoła katolickiego. Umo- 
wy te obecnie nie warte, zdaje się, papieru, na 
którym są napisane. (Niestety!) 

Nie stoimy— oświadozam to po raz drugi w tej 
Izbie— jako żebracy przed rządem, przychodzący 
po jałmużnę; nie! stoimy przed rządem pruskim, 
dopominając się o spłatę długu po zabraniu ma- 
jątku kościelnego, tak znacznego. Wypłaty te nie 
są aktem łaski, leez powinnością względem nas. 
Są one tylko lichem wynagrodzeniem ; a jeśli to 
liche wynagrodzenie zatrzymują nam w chwili, 
w której je uiszczają reszcie katolików w kraju, 
wystaweie sobie, jakie uczucia w obecnej chwili 
odzywają się w sercach katolików dyecezyi po- 
znańskiej i zest — 60 mówię — wszyst- 
kich katolików! Przewidywaliśmy wprawdzie ten 
wypadek, boó bogaci jesteśmy w doświadczenie 
eo się tyczy tak nazwanej równości traktowania 
w ciągu walki kulturnej. Któż przeszedł w tej 
walce twardsze od nas koleje? Prsypominam tyl- 
ko, że nigdzie tak bezwzględnie tej walki nie 
Aag jak u nas. X. arcybiskup musiał 

wa lata przesiedzieć w zamknięciu, dwóch bi- 
skupów poszło do więzienia, setki kapłanów u- 
więziono, setki procesów wytoczono, do 200 000 
marek kar pieniężnych ściągnięto z księży. (Słu- 
chajcie, słuchajcie! w centrum). fa rr 

Fantowania były na porządku dziennym, urzą- 
dzano obławy w nocy, nawet przez landratów, 
aby tylko schwytać księdza na wielkiej zbrodoi. 
Jakiej? Oto na udzielaniu Sakramentów świętych 
umierającym. (Słuchajcie, słuchajcie ! w centrum). 

Ale nietylko na tem jednem polu, ale i na in- 
nych doświadczyliśmy, że równouprawnienie u nas 


nocna ma obowiązek zbudowania linii bocznej |jest tylko ezczym frazesem. (Wielka prawda! na 


łączącej ją przez Wadowice z koleją transwersalną, 
jeżeli interesenei, że użyję wyrażenia umowy, 
przyczynią się do budowy. Kto ma być tym in- 
teresentem i ile ma dodać, ugoda nie wspomina. 
Otóż kolej półnoeną może uznać za interesentów 
n. p. Kęty fab Wadowice, a wreszcie kraj, jeżeli 
tamte powiaty nie nie będą mogły płacić, i nałoży 


' im obowiązek płacenia ”/,, kosztów budowy. Na- 


pozd więc czuwać, by punkt ten dokładnie okre- 
ślono. 

Moweę, acz niefachowego, uderzyły te trzy 
punkta. Stawia więc wniosek, aby Prezydent do- 
pilnował tej ważnej dla miasta sprawy, i aby po- 
wołał członków Rady do współdsiałania,a o wy- 
nikach kroków odpowiednich Radę zawiadamiał. 

R.m. Birnbaum obawia się, żeby Rada, po- 
wziąwszy tę uchwałę, nie stanęła w sprzecznoświ 
z Izbą handlową i innemi instytucyami, które 
oświadezyły się za upaństwowieniem kolei pół- 
nocnej. Przyjmując wniosek Dra F. Jakubow- 
skiego, staniemy na stanowisku rządowem. 


ławach polskich). 

Słowo tylko powiem o szkole. Nie będę się o- 
braca? w ogólnikach; niech mówią liczby, które 
są daleko wymowniejsze, Osytajcie panowie wy- 
kazy statystyczne, według których na 819 szkół 
protestanckich a 1237 katelickich, 15, mówię pie- 
tnasta protestanckich a tylko 8 stałych katoliekich 
jest inspektorów powiatowych, a jeśli dalej Pano- 
wie usłyszycie, że ilość duchownych inspektorów 
lokalnych wynosi 246, pomiędzy którymi jest 186 
ewangielików a katolików tylko 55, że dalej ze 
świeckich inspektorów lokalnych jest 143 ewan- 
gielików a tylko 26 katolików, wnoszę, że niktby 
nie uwierzył takiemu pogwałeeniu równości w Pru- 
sach, gdyby cyfry nie przemawiały. (Słuchajcie ! 
korea prawda! wielka prawda ! na ławach pol- 
sh ich. 

Dla nas w tem nie było nie nowegó. Widzimy to 
przecież na wszystkich polach. Pytam p. ministra: 
gdzież mamy Polaka przy kolegiach rejencyjnych 
w Bydgoszezy lub Poznaniu? Ani jednego. Iluż 


Prezydent mówi, że w czasie ostatniej swej|jest katolików przy obu kolegiach? Może ani pię- 


bytności w Wiedniu. zajmował się 
Miasto p i 
półaoeną z transwersalną pominiętem nie zostanie, 
lecz reprezentanci 


tą sprawą.|ciu razem, Dalej: iluż mamy u siebie radzców 
wytykaniu tej linii łączącej kolej |ziemieńskich katolików? O ile wiem, ani jednego 


w naszej prowineyj. Ilu burmistrzów ? Może z tu- 


gminy będą mogli swój głos|zio, ale i tu może przesadziłem. Czy może gdzie- 
objawić tak 6o do A, jak i 60 do mostu, tak, by kolwiek słyszano a skih 


wyrokach sądowych, 


budowa ianego mostu mogła e być oszozędzoną.|jak u nas? Ale takie wyroki bynajmniej nas nie 


Sprawa upaństwowienia nie będzie przesądzón 
jeżeli się pójdzie za walackies: r, a” Dra =. 
kubowskiego. Co do linii łączącej dworzec pod- 
górski z Ludwinowem, względnie Dębnikami, to 
do tej ostatniej miejseowości rząd zbuduje linię 
poboezną i wzniesie dworzee, ale'suma wydatków 
ua ten cel zależeć będzie od oszezędności, jaka 
pozostanie od sumy 22 milionów, preliminowanych 
na kolej transwersalną. Z tej sumy ma pozostać 
podobno 500,000 złr., z którye 
300 000 ałr. przeznaczonych ma być na dworzec 
w Lidwinowie. Ztąd s Ludwinowa połączy się 
kolej północna z transwersalną 1a pośrednietwem 
odnogi idącej przez Wisłę, Zwierzyniec, Błonią 
do Krowordzy, na której gruntach stanie dworzee. 
Cə do mosta zaś, to w ministerstwie Spraw wew- 
|nętrznyeh oświadezono Prezydentowi, iż potrzebna 
kwota wstawioną będzie dó budżetu r. 1885. Nie 
nie szkodzi, jeżeli komisya już teraz zajmie się 
tą sprawą, bo nie spadną na nią zarzuty, jak 
w sprawie dworea na Podgórzu, że zapóźno wzięła 
się do rzeczy, choć wówezas 5 lat przed termi- 
nem budowy rozpoczęto już starania odpowiednie. 
R. m. Dr Zoll wyjaśnia, iż rozumie się samo 


przez się, że wniosek Dra F. Jakubowskiego po- 


zadziwiają. Rząd porusza namiętności przeciwko 
nam; on jest twórcą usposobienia względem nas 
w kraju. Następstwem tego jest drakońska suro- 
wość sądów przy najmniejszem uehybieniu praso- 
wem. Przecież nie powiecie, że sędziowie przy- 
wdziewając togo, wyrzekają się, że są ludźmi; 
przystępni takim pdszeptom i agitacyom, sądzą, 
że surowemi wyrokami ocalą państwo. 

Nie żądamy serca od rządu, ale mamy prawo 


y |spodsiewać się po rządzie monarchieżnym, że poj- 


mie i zrozumie, iż tron mą najsilniejszą podporę 
w religii, która uczy dawać cesarzowi, co cesar- 
skiego. Czyż to nie znaczy działać przeciw inte- 
resom państwa monarchieznego, jeśli się zagradza 
z Hoa wpływ religii na serea i umysły milio- 
taż tolików ? jeśli przy tak dotkliwym braku 
i r jm u nas dyspensy się w ten sposób udziela, 
Jak 39 praktykuje p. minister Grossler? Od dys- 
pea '- wyłączono u nas wszystkich kapłanów, co 
odbyli nauki w Rzymie i Tnszpruku. ą pomię- 
dzy nimi tacy, którzy jako kapłani dźwigali ka- 
rabin, którzy złożyli egzamin na poruezników : 
dla nich niema posady duchownej w państwie 
pruskiem! (Słuchajcie! słuchajcie! w centrum i 
na ławach polskich.) : 


OŻAŚ s Bobóty 6 Kwietula 1884, 


Pan minister nie ehee im udzielić dyspensy, 
Ciąży na nieh pierworodny grzech studyów odby- 
tych na katolickich uniwersytetach w Rzymie i 
Inszpruku. Więcej niż trzecia część katolików 
jest n nas obeenie pozbawiona duszpasterstwa ; 
» 555 probostw 177 osierociało z 300000 para- 
fianami. (Słuchajcie! słuchajcie! w centrum i na 
ławach polskich.) 

Są okolice objętości kilku mil kwadratowych, 
gdzie niema ani jednego księdza. Czyż tam wy- 
starczy pomoe księży sąsiednich? Czyż tó jest po- 
dobnem przy takiem oddalenia ? 

Cóż mam powiedzieć o biednych probostwach 
rządowych? O jednem takiem we Włościejewkach, 
filialnym kościele Księża, dowodami stwierdzono, 
że zeszłego roku zmarło w niem 186 ludzi bez 
Sakramentów. (Słuchajcie ! słuchajcie l) 

Wyraźnie 186 ludzi, którzy w godzinie zgonu 
na łożu śmierei nadaremnie wołali o kapłana i 
pociechę religijną! Te 186 dusz, które tak mar- 
nie zeszły z tego świata w obrębie małej 'para- 
fijki, niech posłużą za miarę niewypowiedzianego 
braku księży w parafiach katolickich. Niech te 
liezby historya kiedyś zapisze na pomniku temi 
słowy: Ofiary wolności sumienia w Prusiech! 

Ale jakże tóż wykonywano u nas prawo odję- 
cia dochodów duchownych? Mój przyjaciel X. Jaż- 
dżewski, udowodnił, że ani raz u nas nie przy- 
wrócono dochodów w przypadkach, gdy się to 
stało wszędzie indziej. Cóż takiego uezyniliśmy ? 
Niechże tylko królewski rząd sformułuje przeeiw 
nam akt oskarzenia; na niego odpówiemy. Pan 
kolega Rychter zarzuca nam, że kanclerza popie- 
ramy. Rząd nam zarzuca, że jesteśmy nieprzyja- 
ciołmi państwa!... ( Wesołość!) 

Czyż to nie pocieszne? W każdym razie wy- 
nika ztąd, że nie czynimy opozyeyi quand même 
i że nie chcemy odłączenia od Prus, że nie pra- 
gniemy polityki gwałtu. Ale możerząd ma w tej 
mierze lepsze informacye? Czy może mu donie- 
siono, że w Poznańskiem knowają się spiski i re- 


 |wolucye? Byłoby nam miło, gdyby nas w tej mie- 


rze ehciano poinformować. Właśnie teraz, gdzie 
na wielu polach Polacy idą z Niemeami ręka 
w rękę, gdzie ta wspólność dążeń dla prowinoyi 
wzmaga się i błogie obiecuje skutki, rząd tej 
wspólności, temu, pokojowi w prowineyi przeszka- 
dzać zamierza. Że takie postępowanie przepaść 
między obiema narodowościami tylko zwiększyć 
musi, któż tego nie widzi? Jest u nas jak naj- 
spokojniej; spokój to nie martwy, lecz jest to 
spokój, który całą ufność i nadzieję złeżył w rę- 
ce Boga. Ale że takie rozporządzenia, takie o- 
świadezenia, do których i odpowiedź dziś na tę 
interpelacyą nam udzieloną zaliczam, niechęć i 
rozjątrzenie we wszystkich warstwach spółecznych 
obudzić musi, o tem nikt powątpiewać nie będzie. 
Załaję tego jak najmoeniej, że p. minister Gtos- 
aler w kwestyi polskiej nie umiał sobie wyrobić 
zdania więcej prźedmiotowego i wytrawniejszego. 
(Wielka prawda!) I to charakteryzuje- p. ministra 
Gosslera, iż uznał potrzebę przywołania z Pozna- 
nia do stołu ministeryalnego osobnego komisarza 
contra Polonos (Wołanie): Ten pan siedzi nad 
nami. Moglibyśmy sobie powinszować tego wybo- 
ru, gdyby nam na tem zależało uwłaczać powa- 
dze rządu. Boć to wszystkim jasne i zrozumiałe, 
że jeżeli p. komisarz rządowy zawsze tu wywo- 
dzi na jaw stracha połonizaeyi, i jeżeli ta do- 
mniemywana polonizacya jest jądrem i głównym 
motywem pruskiej polityki kościelnej przeciw nam, 
że, mówię, słusznie ta przypomnieć należy przy- 
sanie franeuskie: qui prouve trop, tombe dans 
/eau, 

Ja uważam pruską Izbę deputowanych za zbyt 
światłą i rozsądną, aby się miała takiemi stracha- 
mi dać odwieść od jądra naszej kwestyj, o którą 
nam chwilowo chodzi, a tą jest pytanie, czy jest 
moraloie usprawiedliwionem i polityeznie konie- 
eznem stanowić dla kat .lików Polaków prawa wy- 
jątkowe. Uchodziło to niegdyś w tej Izbie stra- 
szyć umysły czerwoną barwą polskiej rewolucyi; 
ale jeśli teraz jeszcze w tem miejscu potrząsają 
przeciw nam czerwoną chorągiewką na wzór hi- 
szpańskich Bandillierów, albo jeśli nią powiewają 
w Norddajczerce albo w Posenerce: rzecz się wy- 
daje cokolwiek — brak mi w tej chwili wyraże- 
nia parlamentarnego — ale pięknie to nie jest. 
( Wesołość.) Bo gdyby duchownym miano wypła- 
cić należące im się pensye, czy panowie sądzicie. 
że księża katolicey, którzy dotychózas cierpią 
głód i niedostatek, poczują silniejszy na spożycie 
Niemeów apetyt? ( Wesołość.) 

Do smutku dyecezyan z powodu traktowania 
ich duchownego zwierzchnika, przychodzi jeszcze 
postępowanie, jakiego doznać dzisiaj musimy od 
pana ministra. Nie dziweie śię przeto panowie, 
jeżeli taki dajemy wyraz naszym uczuciom, zaiste 
moeno uprawnionym. 3 

Panowie Hammerstein, Gerlach, i jak mniemam 
wszyscy mówey stronnietw, które o prawie pre- 
stacyjnem wypowiedziały swoje zdanie, potępiły 
to prawo. A BA "7 

Bądzili, że rząd królewski 1 „kwietnia zniesie 
odjęcie dochodów, ale uznać musieli, że rząd z ni- 
mi zagrał prima aprilis. Dla nas kwestya presta- 
cyj nie jest zaiste kwestyą pieniężną; nauczyliśmy 
się cierpieć, i spełaimy swoją powinność bez 
względu na to, czy naszym księżom wypłaconą 
będzie pensya, ezy nie. Ale okrzyk oburzenia mi- 
mowolnie się wydobywa z piersi po tym ostatnim 
kroku królewskiego: rządu. Mamy teraz porę prze- 
konać się, że względem nas wszystko jest dozwo- 
lone, że nas poprestu wolno deptać nogami. Naj- 
rzetelniejszą odpowiedzią na pytanie, czemu nam 
wstrzymano wypłatę pensyj, byłaby pewnie taka: 
bo my jesteśmy słabi, a rząd jest silny i potę- 
żny. (Wielka prawda !) 

Oxenstjerna kiedyś powiedział, iż wielkiem jest 
zadanie zachowąć miarę w szczęściu; ja zaś my- 
ślę, że dla prawdziwego chrześcijanina powinno 
być łatwem zadanie, zachować miarę w prześla- 
dowaniu, a tem bardziej jeszeze, że los narodu 
polskiego już sam w sobie dosyć jest opłakany. 
Naród, który przez tyle wieków piórsią swoją two- 
rzył przedmurze chrześcijaństwa i eywilizacyi, 
(wielka prawda); naród, który krwią synów swo- 
ich dał możność i sposobność eywilizaeyi zacho- 
dniej do bogatego jej rozwoju; naród polski, któ- 
ry żyje, a ma bogate dzieje, bogatą literaturę, 
który miłością otacza wspomni :ja ojezy:te, na- 
ród taki nie ma politycznej niezależności. 

Ten wzgląd sam już przykry i dotkliwy jest 
dla każdego narodu! Postaweie się w naszem po- 
łożeniu,a niezawodnie uczucia nasze potraficie o- 
cenić, i okażecie nam współezucie! Lecz jeżeli 
nas jeszcze w dodatku tak drobnemi powiedział- 
bym szykanami dręczycie — albowiem to nie są 
idee polityczne, które do takieh kroków upowa- 
żniają (wielka prawda) tedy istotnie nie wiem, 
czy Cato, ów poganin, ze swojem caeterum censeo 


nie okazał się wobec was w łagodnym charakte- 
rze. Kartagina przecież była śmiertelną nieprzy- 
jaciołką Rzymu, była niebezpieczną i nieprzebła- 
gang nieprzyjaciołką. Przerzucajcie karty dziejów, 
a tam znajdziecie, że Królowie polssy stali u ko- 
lebki monarchii pruskiej, a na żadnej stronniey 
dziejów polskich nie znajdziecie ni niewdzięczno- 
ści, ni krzywdy Prusom wyrządzonej; raczej prze- 
ciwnie! (wielka prrwda). Takie środki jak ten 
nie wiodą do eelu! Wielki mąż stanu pruski, Stein 
pewnego razu ze względu na nas otwarcie wypo- 
wiedział, że narodu nie zdobywa się ani uciskiem 
ani przemocą, jedynie tylko sprawiedliwością (wiel- 
ka prawda). Środki, a środki bez pozoru upra- 
wnienia, jak je tu objawia głos eałej prawie pra- 
sy, za jakie je nawet National Ztg uznaje, środki, 
które bez dotykalnego praktycznego celu ludności 
tak wielką krzywdę wyrządzają, tak ciężko ją 
dotykają, środki takie uwidoeznisją się—nie zdo- 
łam innego użyć wyrazu — jako wyszydzanie nie- 
szczęśliwych i słabych. Ta jak najtrafaiej użyć 
mogę wyrażenia wyjętego z ust szlachetnego mę- 
ża stanu: IL ny a rien de plus mauvais que d'in- 
sulter le malheur. (Brawo w centrum i u Polaków). 

Baron Sehorlemer. Panowie! Dawniej już 
wypowiedziałem nie jednokrotnie z całą lojalno- 
ścią, jasnością i stanowczością zdanie moje o stó- 
sunku W. Ks. Poznańskiego do monarchii pru- 
skiej, o prawach monarchii wobec taj prowineyi, 
o obowiązkach ludności, mianowicie ludności pol- 
skiej wobec państwa — i kładłem głównie na to 
przycisk, że każde naruszenie obowiązków ze stro- 
ny ludności polskiej może państwo bezwzględnie 
i ostro skarció; atoli mam sobie za obowiązek 
tak samo z eałą stanowezością wystąpić w obro- 
nie tych praw, ilekroć zagwarantowane i trakta- 
tami zawarowane prawa ludności polskiej w pań- 
stwie pruskiem bywają naruszane i nogami de- 
ptane, (Brawo! na ławach polskich i w centrum), 
tak ze względu na prawo samo, iak i w intere- 
sie monarchii, dynastyi i państwa, które jak naj- 
większe ponoszą szkody przy postępowaniu, jakie 
tam podobało się rządowi zainaugurować. Sądzę, 
że nigdy nie było większego powodu do wystą- 
pienia w obronie naruszonych praw, jak przy tej 
interpelacyi i wobee odpowiedzi, danej od stołu 
ministeryalnego. Wszędzie zniesiono ustawę obro- 
ezoną, z wyjątkiem w archidyecezyi gnieźnieńsko- 
poznańskiej. Tam jeszeze nadal ma wisieć wyso- 
ko ów obrok, tam i nadal względem duchowień- 
stwa ma być zastósowana metoda głodu. I cóż 
na to pytanie zawarte w interpelacyi odpowiada 
w imieniu rządu p. minister? Wygłasza on dwa 
zdania: ad 1) rząd nie zniesie ustawy obrocznej; 
ad 2) nie poda powodów. Odpowiedź ta przewyż- 
sza właściwie daleko niejaśność , jaką według 
zdania starożytnych odznaczał się niezrozumiały 
filozof Heraklit, z drugiej strony jednakże aż 
nadto znane przysłowie, że dowody są tak tanie, 
jak ezarne jagody ( Wesołość.) 

Odpowiedź, jaką tu dano, jest twardą; tak su- 
cha, tak naga, jak ją tu dano, musi wywołać 
w ludności uczucie wielkiej bezwzględności na cier- 
pienia katolików, (Przeciągłe brawo! na ławach 
polskich i w centrum) a to tem więcej, że tyle- 
kroć się czyta i że wszysėy, tak jak my tu w sej- 
mie, wiedzą, że ilekroć idzie choćby o najdro- 
bniejsze naruszenie praw ludności żydowskiej lub 
o grożące jej niebezpieezeńswo , wtenezas rząd 
jest gotów jak najuprzejmiej do dania zupełnego 
wyjaśnienia, do poczynienia wszelkich kroków, aby 
temu zapobiedz ; zresztą wszysey aż do najwyż- 
szych sfer występują w obronie żydów — (Wielka 
prawda!) ale dla biednych katolików nie ma pra- 
wa, nie-ma nawet serea. (Oklaski na ławach 
po'skich i w centrum.) 

Ztąd też winienem oświadezyć, a poseł X. Sta- 
blewski ma zupełną racyą, że wobec tego postę- 
powania wszyscy katolicy w monarchii pruskiej 
czują się solidarnie »łączonymi z swymi katolie- 
kimi braómi w W. Księstwie Poznańskiem, wszy- 
sey czują pospołu z nimi tę wielką boleść, jaką 
im zgotowano, i cios, jaki im dziś zadano. ( Wiel- 
ka prawda! w centrum.) 

Pytam się obecnie: czegóż rząd zamyśla dopiąć 
przy tym systemie, albo, boć nawet: nie mogę te- 
go postępowania nazwać: systemem, cóż myśli do- 
piąć tą spekulacyą na najniższe skłonności ludzi, 
iżby wiary swej i przekonań wyrzekli się za pie- 
niądze? Sadzę, że odpowiedź tu krótka: niczego. 
Muszę się dalej zapytać: czy duchowieństwo 
w W. Ks. Poznańskiem działało wobee państwa 
i praw majowych inaczej, aniżeli duchowieństwo 
w dyeeczysch monasterskiej, kolońskiej , wroeław- 
skiej, lub innej? Pytam się dalej: czy popełni- 
ło jakie inne ezyny, aniżeli duchowieństwo z o- 
wych dyecezyj, czyny, któreby speeyalnie były 
kary godne? na to brzmi odpowiedź: nie. I zno- 
wu muszę się zapytać: czy rząd spodziewa się 
obecnie Jeszezo uzyskać przez zatrzymanie usta- 
wy obrocznej jeszezo to, czego we wszystkich in- 
nych dyecezyach nie osiągnął ? Natenezas nie zna 
zaiste szlachetnego i wielkódusznego charakteru 
narodu polskiego, natenczas nie zna wierności 
w wierze duchowieństwa polskiego. ( Wielka praw- 
da! w centrum.) 

Dajmy na to, że rządowi królewskiemu udało- 
by się — jest to atoli mojem zdaniem utopia — 
tego lab owego duchownego zachwiać i doprowa- 
dzić go do upadku — cóżby w takim razie uzy- 
skała walka kulturna i stanowisko rządu w tej 
walee? Nie zgoła! Sądzę więc, że zatrzymanie 
w Poznańskiem ustawy obrocznej nie wpłynie 
weale na rezultat i eo najwięcej, może tylko wy- 
wołać śmieszny efekt, — a ze stanowiska zwy- 
czajnego poczucia prawa jest monstrum. ( Wielka 
prawda! po prawicy). 

(Dokończenie nastąpi). 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4 kwietnia. 


Pogrzeb ś. p. Juliana Dunajewskiego 
odbył się z niezwykłą okazałością. O godzinie 11/2 
wydobyto z wagonu na dworcu kolei trumnę meta- 
lową, na której złożono mnóstwo wieńców, A Z nich 
wymieniamy: Wieniec od Rodziców, od brata i sio- 
stry, od Babki, od stroicherów, od Śsiborowskich, 


oł Muczkowskich, dwa wieńce od gimnazyalnych 
kolegów zmarłego, uczęszczających obecnie do VIII 
klasy, dalej wieńce od Szlachtowskich, od Doma- 
szewskich, od urzędników ministerstwa skarbu, od 
sekretarza ministeryalnego Korytowskiego, z Wie- 
dnia od Michaliny Kniaziołackiej, od Kielanowskich, 
od Stanisława Szlachtowskiego, od T, Sławikow- 
skiego, od Bindera i t. d. Trumnę nieśli koledzy 
zmarłego. 

Kondukt pogrzebowy, prowadzony przez X. Bi- 
skupa krakowskiego; otwierało duchowieństwo za- 


konne, dalej postępował długi szereg duchowieństwa 
świeckiego, a wreszcie członkowie kapituły krakow- 
skiej, Za trumną szedł starszy brat zmarłego Dr 
Stanisław Dunajewski, tudzież najbliżsi jago kre- 
wni, a mianowicie rodzina Estreicherów, Ściborow- 
wakich i Kopfów, a następnie liczny zastęp przyja- 
ciół i znajomych rodziny. Danajewskich. Nie brakło 
tam przedstawicieli wszystkich sfor naukowych, u- 
rzędniczych i towarzyskich, a wpośród nich szli: 
prezes apelacyi Dargun, delegat br. Badeni, prezes 
Akademii Majer, prezydent i wiceprezydent miasta 
Krakows, rektor i profssorowie uniwersytstu, tajny 
radca Popiel, dalej rodziny Potockich, Tarnowskich, 
Żamoyskich, Michałowskich, kilku posłów sejmo- 
wych, tudzież członkowie redakcyi Czasu, 

Pochodowi pogrzebowemu, poprzedzonemu muzy- 
ką miejską, towarzyszyła młodzież gimnazyum św, 
Anny wraz z profeso"ami. Nad grobem Śtryj zmar- 
łego, X. Biskup Krakowski pobłogosławił zwłoki 
i wezwał obecnych do modłów, poczem przemówił 
kolega zmarłego, uczeń VIII klady p. Leopold Ja- 
worski w następujący sposób: 

„Któremuż z nas nie stoi w tej chwili przed 
oczyma obraz z ledwo ubiegłych chwil? Widzimy 
jeszcze chłopczynę, co się gorąco rwał do pracy i 
całem sercem ukochał naukę i prawdę; słyszymy 
jeszcze głos jego, gdy razem z nami wesoło igrał 
i pracował, czujemy jesz*z3 uścisk jego ręki,... 
lecz złuda nasza prędko mija... Niszczy ją bole- 
Śnie, okrutoie widok tego całunu, na którym spo- 
czywają zwłoki przedwcześnie zwiędłego kwiatka. 
O! niezapomniane i niezatarte żyć będzie w ser- 
cach naszych wspomnienie tych chwil, które razem 
z nami na ławce szkolnej przepędził, gdy przewo- 
dniczył dziecinnym zabawom i dzielił troski mło- 
dych, gdy szlachetnem wiedziony uczuciem niósł 
ulgę biednym i wspomagał nauką mniej zdolnych. 
W młodym, a jednak dziwnie już rozwiniętym u- 
myśle rodziła się niejedna myśl, przyświecająca ko- 
legom i prowadząca ich prędzej i lepiej do celu, 
do którego i sam całemi siłami dążył, do zbogace- 
nia umysła wiedzą i nauką. A w drodze do niego 
był zawsze wzorem dla innych, przodował nam za- 
pałem i młodzieńczym ogniem, przed którym pada- 
ły zapory i nikły przeszkody. A dzisiaj?.. lzy się 
kręcą, serce z boleści pęka, a oczy mgłą zacho: 
dzą... Odbiegłeś nas, Julku, w niebieskie wzlecia- 
toś krainy, na twardej ścieżce życia zostawiwszy 
druhów! Runął wymarzony przez Ciebie gmach 
szczęś ia, śmierć Ci podcięła skrzydła, do wysokiego 
gotowe lotu, i zapadł obraz śnionej przyszłoś-i. Nie 
takie losy przeznaczali Ci koledzy, co Ci Twą mi- 
łość, okazywaną i zdałeka, wzajemnem płacili usza- 
ciem; chcieli mieć w Tobie i nadal przodownika 
w życiu, pocieszyciela w nieszczęściu i doradcę 
w strapieniu. Rozwiały się nadzieje... nad Twoim 
grobem smętne brzozy zanucą piosenkę, a z piersi 
naszej wzlecą jaż tylko modły do Przedwiecznego, 
zkąd na nas okiem anioła spoglądać będziesz. Że- 
gnaj nam, druhu, posyłamy ci ostatni bratni uścisk 
i łzą rosimy wieko trumny, eo nam zakryje Cię na 
wieki. W proch się rozpadnie Twoje «ciało, lecz 
duchem żyć będziesz między nami, bo naszym ser- 
com zachowa Cię miłość, którąś sobie u nas na za- 
wsze zaskarbił. 4 s 

Podnieść musimy, że pogrzeb miał cechę okaza- 
nego szczerego współczucia dla Ministra i jego Mal- 
konki, współczucia ze strony całego miasta, repre- 
zentowanego przez wszystkie warstwy i stany spó” 
łeczeństwa. Piękne to świadectwo dla naszego mia- 
sta, że umie wdzięcznie ocenić tych, którzy wyszli 
z jego sfery, i którzy nie zapominają być użyte- 
cznomi w miarę sił i możności, swej ojczyźnie i ro> 
dzinnemu gniazdu. 

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Jaliana, od- 
będzie się jutro (5 kw'etnia) o godzinie 10 przed- 
południem w kościele św. Barbar : 

Dowiadujemy się, że wczoraj wysłano z Krakowa 
wiele telegramów kondolencyjnych do ministra Du- 
najewskiego, a miądzy innymi wysłała takowy także 
Redakcya Czasu. 

— Z podróży w sprawach sanitarnych 
Krakowa przedsięwziętej, wrócił wczoraj r. m. Pref. 
Dr Domański, a r. m. Architekt Zaremba wró- 
ci zapewne dzisiaj. Z wyjazdu swego złożą wspo- 
mnieni radcy miejscy wkrótce osobne zdanie spra» 
wy. Prócz nader ważnych spostrzeżeń przywieźli oni 
znaczną liczbę opisów i instrukoyj odnoszących się 
do wielu spraw sanitarnych miejskich i tych urzą- 
dzeń, które z niemi w bliskim zostają związku. 

— Sprawa nabycia cennych zbiorów Schmi- 
da Ciążyńskiego dla Mazeum Narodowego była, 
jak się dowiadujemy, przedmiotem narady wezoraj- 
szego poufnego posiedzenia Rady miejskiej. Prawie 
wszyscy na tem posiedzeniu obecni radcy mieli się 
oświadczyć za nabyciem tych zbiorów, tak, że na 
wtorkowem posiedzeniu sprawa ta prawdopodobnie 
stanowczo i w pomyślny sposób załatwioną zostanie. 

— Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 2 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem hr. Roya posiedze- 
nie Wydziału Tow., na którem załatwion” następu- 
jące sprawy: 1) Dr Pieniążek przedkłada imieniem 
komisyi jnstrakcyę dla gospodarza kasynowego. Na 
wniosek Dra Wierzejskiego uchwalono, aby przedło- 
żona instrukcya pozostała przez tydzień w biurze 
Tow., a potem wróciła do komisyi celem ostatecznej 
redakcyi na podstawie uwag poczynionych wśród dy- 
skusyi tudzież szczegółów, jakie członkowie wydzia- —_ 
łu w ciągutygodnia podadzą. Co do czasu nomina- 
cyi utrzymał się wniossk p. Eljasza, aby takowa 
nie nastąpiła przed końcem kwietnia, do którego- 
to czasu wydział przyjmuje zgłoszenia się kandy- 
datów. 2) Podczas dyskusyi nad wnioskami Dra 
Markiewicza (utworzenie osobnego oddziału w Za- 
kopanem) i prof. Świerza (aby walne zgromadze- 
nia odbywały się nietylko w Krakowie ale i w Za- 
kopan m), przedkłada sekretarz list Dra B., a p. 
Eljasz pismo Dra ©., wyłuszezające ich zapatrywa- 
nie co do wymienionych projektów. Poczem wy- 
brano komisyę do zmiany statutu, złożoną z pp. 
Kieszkowskiezo, Dra Pieniążka, Świerza, Dra Wie- 
rzejskiego i Dra Zakrzewskiego, której (większo- 
ścią głosów) przekazano wniosek, aby walne ZETA = 
o rlieta aly się takża w Zakopanem, tudsież 
"pre 5 0 tj 7 pł, niesione na posiedzeniu. 3) Uchwa- ` 
Ee birói a ię na restauracye szkoły snycer- 
jo" krei A eużiłowi w Zakopanem. 4) przy- 

ZU es Low. 14 nowych ezłonków. 
"RR Miku, 'wersytetn. P. Karol Zaleski, ro- 
tejszym Tapa Ta w Galieyi, otrzymał dziś na tu- 
iskarskich ersytecie stopień doktora wszech nauk 
Ain Dyrekeya policyi krakowskiej wskutek 

ET: Magistratu, poleciła patrolom nocnym poli- 
oyjaym ścisłe wykonywanie nadzoru nad planta- 
Kana 1 patrole te każdej nocy aresztują na plan- 
Pi znaczną liczbę włóczęgów. Włóczęgi te, jako 

gminy m. Krakowa przynależne, przesyła Dy- 


rokcya policyi następnie Magistratowi, lecz tenże 
uwalnia 


łogowo 


dalszemu włóczęgostwu, Dyrekoya policyi | 


je natychmiast, mogą więa oddawać się na- | 
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OZAŚ s Boboty 5 Kwietnia 1884. SE Ra PE É : 


Dziennik dla Wszystkich wychodzący z Gazetą | bowe. Starano się więc ze słów reprezentanta |złożenia mandatu; spowodowało go do tego kro: gramowej mowy Depretida ironieznym śmiechem. 
siódmy rok we Lwowie co tydzień, od dnia 1go|rządu wnioskować, w jakich punktach rząd zmie-|ku postępowanie Koła z jego wnioskańsi, które | Prawiea i centrum zachowywały uporezywe mil- 
maja r. b. wychodzić będzię codzień zrana. nił lub zmienić gotów swoje stanowisko , a w ja-| przedstawiał eelem spełnienia konkretnego pro-|ezenie, co zwiększyło jeszeze butę przeciwników. 
ZEWN kich wirsymają swoje atanowisko zmien, gramu, z jakim wszedł do Rady paoe; kai E Tel bi k 
W pierwszych chciano upatrywać koncessye rządu|jewicz zastrzega się, że nie my I key wa ura Or6e8b. 
dla Koła polskiego, w ah ustępstwo Pola-| postępowania Koła, ani nie zapoznaje wytrawnej, R egramy p 
ków dla rządu. P. Baumgartner zawiódł ponie- IE i pełnej poświęcenia pracy członków o 
kąd oczekiwanie ciekawych, bo wyrażał się|Koła w Radzie państwa; szanuje on motywa wię-| Wiedeń 4 kwietnia. Isba panów obradowa- 
z wielką rezerwą. Po kilkakrotnych jednak prze-|kszości, ale i sobie zastrzega postępowanie takie |ła nad budżetem i ustawą finansową na rok 1884, 
mówieniach jego w Izbie zostało wrażenie, iż rząd [jakie mu sumienie i przekonanie wskazuje; wzglę- które w drugiem i trzeciem możni przyjęto 
przystanie na rozszerzenie systemu ryczałtowego |dy na kraj i reprezentacyę jego nie pozwalają] bez zmiany. W dyskusyi jeneralnej nie zabrał 
do objętości naczyń zacierowych, wynoszącej 55|na razie składać innego sprawozdania, {nikt głosu. W dys szezegółowej przemawiał 
hektolitrów, ale nie zezwoli na żadną inną po-| Lwów 4 kwietnia. Wydział krajowy wystó-|tylko Helfert zalecająe budżet ministerstwa oświa- 
prawkę, których kilka na korzyść rolniezych go- |sował telegraficzną kondoleneyę do ministra Da- |ty i restauracyę pomników klasycznej i chrześci- 
rzelni wywalczyli polscy ezłonkowie Komisyi. Że| najewskiego. : ańskiej archeologii, — Teba prz gła traktat pań- 
Izba te wszystkie poprawki przyjęła, to owych] Wiedeń 4 kwietnia. Wiener Zty donosi, żejstwa w sprawie wykonywania administeaeyi sądo- 
przypuszezeń bynajmniej nie obala, bo wszystkie |lekarz kąpielowy w Szezawnięy, Dr Trembecki, | wej w księstwie Liechtenstein, Przyszłe posiedze- 
te poprawki za wpływem rządu mogą być przez|otrzymał tytuł radey cosarskiego. © > nie nieoznaczone. ; 
Izbę panów odrzucone, W takim razie ustawa| Wiedeń 4go kwietnia. ©) Dzisiaj została o | Wiedeń 4 kwietnia. Wystawa ornitologiczna 
wróci do Izby deputowanych i wówezas dopiero, |twartą wystawa ornitologieżna. Aktu otwareiń do- | otwartą została krótkiem przemówieniem ministra 
według owych przypuszezeń, odsłoni się gra, u-|konał minister rolnietwa w zastępstwie Arcyksię-|rolnictwa Falkenhayna, w którem tenże zazna- 
mówiona między Kołem polskiem a rządem. Z tego [eia Rudolfa, który osobiście otworzy dopiero kon-|esył, że rząd gotów jest popierać każde przed- 
wszystkiego wynikałoby, że Koło polskie zrzekło| gres międzynarodowy ornitologiezny i będzie brał |sięwzięcie w celach umiejętności. Następea tronu 
się obniżenia stopy podatkowej o 10%, co było-|udsiał w obradach sękcyj. Wystawa jest nader] przybył wraz z małżonką na wystawę; minister 
by przyniosło gorzelniom galicyjskim ulgę, wy-|świetną, zajmującą, malowniezą,. urozmaiconą. Naj. | rolnietwa i komitet wystawy p mowali dostoj- 
noszącą przeszło stotysięcy roeznie, że zrzekło się |cenniejsze okazy są: grupa polarna, plastyczny |oych gości. Areyks. Rudolf i Are ks. Et 
roku przejściowego dla więksych gorzelni, które| krajobraz i ptaki z wyspy Jan Mayn, wysiadu-| zwiedzili wystawę i wyrazili się o niej z pochwała- 
mają odtąd płacić podatek według ilości wyro-|jące na gniazdach; średniowieczna izba sokolni. | mi, jako o dziele, które powiodło się w zupełności. 
bionego spirytu, a za te ustępstwa wyjednało tę|cza ze wszystkiemi przyborami, według pomysła| Budapeszt 4 kwietnia. Izba niższa przydzie- 
ulgę dla 22 gorzelńi galicyjskich, iż wolno im | Makarta; woliery z menażeryi w Mchóubrunie |liła wniosek Moesarego w sprawie ukarania na- 
będzie pozostać przy s;stomie pauszalowym, jeźli|z europejskiemi i egzotyeznemi ptakami; wielki] pastników dep. Hermanna komisyi prawniezej. 
interes własny, jak to niektórzy znawey przypu-|zbiór okazów z Oceanii słynnego podróżnika Fin-| Trybunał kasacyjny uznał wszystkich oskarżo- 
szczają, niewskaże im większej korzyści w razie, |scha; eztóry rodzaje aparatów, w których się kur-|nych w procesie Tisza-ęszlarakim zą niewinnych. 
gdyby się dobrowolnie pod opodatkowanie pro-|ezęta sztucznie wylęgają ; kompletny zbiór wszel-| Paryż 4 kwietnia. Z Izby.. Ferry zbija sa- 
duktu poddały. Posyłam same przypuszezenia, bo |kiego drobiu. Do najcenniejszych okazów należą |rzuty podniesione przeciw konweneyi tunetańskiej 
na więcej mnie nie stać. Nawet korespondent Na-|dwa polskie, które poniekąd ratują zwykłą naszą|i zaznacza potrzebę zniesienia międzynarodowej 
rodnich Listów, zwykle doskonale poinf rmowany |obojętność na dobre imię w sferach nauk spe-| komisyi fi1ansowej, która była główną przeszkodą 
o tajemnieach Koła, nie zdołał obecnej tajemnicy eyalnych. Są to nawet unikaty. Hr. Włodzimierz | w przeprowadzeniu reform. Cudzoziemcy są w po- 
odgadnąć, Dzieduszycki nadesłał zbiór 35 orłów, każdy|siadaniu pewnych immunitetów, które naturalnie 

Wstrzymuję się też od sądu o owych przypu- ; b 
szezalnych układach. Zobaczymy pu powtór- 
nych w Izbie obradach, jak będzie do twarzy 
Polakom, gdy przyjdzie jeden po drugim te u- 
pominki oddawać, które tak w komisyi — jak 
w Izbie-nie dla siebie, leez dla kraju nabyli. 

Zobaczymy także, czy się rząd w swej rachu- 
bie nie pomyli, bo staćby się mogło, iżby się i 
owe 55 hektolitrów utrzymały, i głosami lewiey 
z głosami Czechów, pomimo dobrej woli Polaków, 
owe obniżenie stopy podatkowej, którego, jak tu 
mówią, Polacy się zrzekli. Gdyby się tak stało, 
to prawdopodobnie ustawa w roku bieżącym nie 
przyszłaby do skutku, Skarb austryaeki postra- 
dałby spodziewany z tej ustawy dwumilionowy 
przyrost dochodów. Ale nie zyskałoby na tem 
także gorzelnietwo austryackie wogóle. Jest ono 
w widocznym wskutek konkureneyi węgierskiej 
upadku. Galicyjskie podgórze, mianowicie w pa 
wiatach zachodnich, już dziś zalane jest wódką 
węgierską, a zalew ten rozszerzy się na kraj ca- 
ły, jeśli wielkie fabryki węgierskie pozostawione 
będą przy tym samym systemie opodatkowa- 
ga co rolnieze w prowincyach austryaekich go- 
rzelnie, 


Jest więc zdania, że tak długo wszelkie obostrze- 
nia czuwania nad niedopuszczalnością wałęsania się 
włóczęgów po plantasyach i całem mieście pożąda- 
nego skutku nie odniosą, dopóki w Krakowie nie 
będzie urządzony dom rceboczy dla osób stronią- 
cych od pracy i oddających się niemoralności. Tym- 
| czasem zaś byłoby pożądanem, gdyby Magistrat ze 
| względu na umoralnienie tych niepoprawnych włó- 
częgów, przynaglał ich do jakiejkolwiek pracy, przez 
| co obyczajność publiczna i bezpieczeństwo wieleby 
Byskały. f 

— Myto rogatkowe i prywatni przedsię- 
biorcy budowy kolei transwersalnej. Na po- 
siedzeniu Rady miasta d. 27 lutego r. b. poruszył 
r. m. prof. Dr Pareński sprawę prywatnych przed- 
siębiorców budowy kolei transwersalnej Sucha-Ska- 
wina, którzy na zasadzie certyfikatów wydawanych 
im przez kierownictwo budowy drogi żelaznej w Kal- 
| waryi, nie opłacali myta na rogatkach krakowskich 
od materyałów przewożonych do budowy rzeczonej 
kolei, Magistrat wzbronił więc przedsiębiorcom prze- 
wożenia materysła bez opłaty myta rogatkowego i 
pobierał w następstwie opłaty przepisane taryfą. 
Przeciwko temu rozporządzeniu Magistratu przed- 
siębiorcy wnieśli rekurs do Namiestnictwa, które 
w d. 17 marca r. b. zniosło orzeczenie Magistratu, 
oraz wezwało Magistrat o zarządzenie zwrotu myta 
pobranego, a zarazem stwierdziło, że budownictwo 
drogi żelaznej w Kalwaryi ma prawo wystawiać 
przedsiębiorcom certyfikaty uwalniające ich od opłaty 
myta rogatkowego w razie przewozu materyałów do 
budowy kolei. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły ochronce dla sierot chłopców w Stanisławowie 
zapomogi w kwocię 100 złr. 


Koncert. 


Koncert p. Wincentego Singera, profesora gry 
na skrzypcach w tutejszem Towarzystwie muzy- 
cznem, odbył się we środę d. 2 bm. w sali redu- 
towej. Pomimo ogólnego dla p. Singera uznania 
i sympatyi — bardzo stosunkowo nieliczna publi- 
ezność na koncert jego przybyła, z czego wno- 
sióby należało bądź o małej u nas liczbie muzy- 
kalnych osób — bądź też o dziwnem dosyć poję- 
ciu kurtuazyi względem artysty, który zawsze z u- 
przejmą gotowością bierze udział we wszystkich 
koncertach dawanych u nas na cele dobroczynne 
i w produkeyach Towarzystwa muzycznego. 

Waryscye op. 31 Władysława Żeleńskiego 
na dwoje skrzypiec, altówkę i wiolonezelę, ode- 
grane zostały przez pp. Singera, Ostrowskiego, 
Wrońskiego i Cinka z precyzyą i uezuciem , ja- 
kie się temu pięknemu i głęboko pomyślanemu 
dziełu koniecznie należą, — a kilkakrotne rzę- 
siste publiezności oklaski podzielióbyśmy musieli 
między autora i wykonaweów, gdybyśmy się nie 
obawiali protestu ze strony pierwszego, jako nie 
biorącego osobistego udziału w koneereie. 

P. Singer odegrał z wielkiem powodzeniem 
Fantazyą Reineckiego, Romans Svendsena, trzy 
Tańce węgierskie Brahmsa i brawurowy koneert 
Godarda.. Szeroki, ezysty i pełny ton oraz sadzi- 
wiająca brawura uwydatniły się szezególniej w F'an- 
tazyi i Koneercie — śpiewność zaś i piękna in- 
terpretacya w romansie Svendsena; z trzech tań- 
-|eów węgierskich Brahmsa, drugi najbardziej się 
podobał; o pierwszym powiedzielibyśmy, iż w u- 
kładzie fortepianowym wydaje on się lepiej niż 
na skrzypeach, choó na skrzypee jest napisany. 

P. Fr. Bylicki, który wziął uprzejmie udział wtym 
koneercie, odegrał ze zwykłem powodzeniem pię- 
kng i pełną poezyi Balladę f moll Chopina , Ra- 
psodyę Liszta Nro 10 i Walea Straussa Man lebt 
nur einmal w układzie Taussiga. Brawura i ele~ 
gancya w wykonaniu dwóch ostatnich rzeczy wy- 
wołały przeciągłe oklaski, któremi publięzność 
swemu ulubionemu pianiście dziękowała. 

Kwartet wokalny Veita na dwa tenory i dwa 
basy, wykonany został bardzo pięknie przez ezłon- 
ków Towarzystwa muzycznego. 

Wogóle koncert ten z doborowym i pięknym 
programem, bardzo miłe u wszystkich pozostawił 
po sobie wspomnienie, a szezere, choć nielicznej, 
lecz zato prawdziwie muzykalnej publiezności o0- 
klaski, były wymownym dowodem należnego dla 
koncertantów uznania. . L: M. 


Repertoar teatralny. : 

W sobotę 5go: Skazaniec (La morte civile), 

dramat w 5 aktach J. Giacometti; po raz pierwszy. 
Benefis orkiestry miejskiej. 

W niedziele 6go: Skazaniec (La morte'civile), 


dramat w 5 aktach J. Giacometti; po raz drugi. 


Ulanowski z Krakowa trzy żywe wielkie i bar-|upaść. Rząd będzie się starał o złagodzenie lub 
dzo ładne kuropatwy kaukaskie, które mogą być powo istniejących traktstów z państwa- 
rozplenione i przyswojone jako drób domowy i|mi sagranieznemi. Konweneyę przyjęto 322 prze- 
które podobno Areyksiążę Rudolf ma nabyć, Aka-|eiw 164 głosom. Artykuł d owy, że bej nie 
demia umiejętności nadodlały polskie dzieła orni- | może bez uchwały parlamentu zaciągnąć pożyezki, 
tologiezne; szkoda tylko, że nie mają one osobnej | przyjęto również za sgodzeniem się rządu, 

szatki i stósownych napisów, tak, że gubią sięj Paryż 4 kwietnia. Ambasador tureeki zaprze- 
wśród innych i tylko z katalogu można się o nieh|eza doniesieniu o zaburzeniach w Jakowie; w Al- 
dowiedzieć. Hr. Kazimierz Wodzieki, nie mo |banii panuje wszędzie pokój. 

gąe przybyć na kongres, ni desłał tylko zbiór swo-| Rzym 4 kwietnia, Z Isby. Depretis oświad- 
ich pism, które mają być Areyksięciu Radolfowi|ezył, że nowy gabinet pozostanie wiernym pro- 
ofiarowane. -— |gramowi wygłoszonemu w Stradelli. Skrajna le- 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Męknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz 
1lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Bkałce), Grób Skargi (u św. Piotra), Oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakry styi 

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie 
od godz. 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
Byteckich bezpłatnie. 

— Muzeum Techniczno - przemysłowa w gmachu Franci- 
Bzkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— B. 3go kwietnia pogoda, chłodno; term. od 
—20 doszedł do +-7:6 C. Barometr opada; o go- 
dzinie Tej rano d. 4go stan jego był 738'7 millim., 
termom —1'0 O. — Wiatr wschodni. 

— W sobotę d. 5go kwietnia: Ś. Wincentego 


Fereryusza w. 


Wiadomości ariystyezne, liter ae. 
d naukowe, 


P. Hoffmannowa wyjechała dziś do Tarno- 
Wa, gdzie jutro wystąpi w Fedorze na dochód 
pani Linkowskiej. Towarzyszy jej kilku artystów 
naszej seeny, którzy odegrają pomme role: 
E SCE Ipanowa, p. Solski kamerdynera 

eiid, 


Tryumfy Mierzwińskiego w Wiedniu 

| w każdym dniem są świetniejsze, jak nas zapewnia- 
łą osoby ztamtąd przybyłe. Cały Wiedeń mówi 
tylko o Mierzwińskim. Dwór jest nim zachwyedny. 
tuwsżono, że Najj. Pan darzył go oklaskanj, 
jak rzadko. Wezoraj baron Rothschild dał obiad 
dla znakomitego artysty, na który zaprosił księ- 
eia i księżnę Mettornich, oraz Paulinę Lueea, 
ra zalicza się do najgorętszych wielbicielek 
ierawińskiego, i która w dniu pierwszego jego 


Kongres ornitologiczny fozpocznie się 7go bm.]wiea i pentarchiści zaczepiają namiętnie nowy ga- 
Połączony jest z wycieczkami i polowaniem nad |binet, nie stawiając żadnego wniosku. Ministrowie 
Neusiedlersee. Zjazd będzie bardzo liczny. Ozy |odparli te zarzuty. 

z Polaków przybędzie kto więcej, prócz hr. Wło-| Kardynał Hohenlohe powrócił tu. Przybyeia 
dzimierza Dzieduszyckiego i Ulanowskiego, dotąd |nuneyusza paryskiego spodziewają się w sobotę. 
nie wiadomo. Pedobno prof. Dybowski ma jeszcze] talie, Diritto i Stampa utrzymują, że wezoraj. 
i: sse doniesienie donjela jalki, lestwa włos 


Artygzaty w mialo ,Hedosřamo“ mie pocho- 


dzą od Moednkoyż. na czas zdążyć. a 


Lipsk 4 kwietnia. Proces Kraszewskiego roz- 
pocznie się dnia 12 maja. Rozprawa będzie ja- 


wną, a o podczas odczytywania aktów, 60 do 
których SR sa; być I adeny, procos 


6 inter deputowanych" W spra- 
he pasi rc galeśniosko-posnaśakiej pisze: | ni 
Rosyi do Niemiec -przyjęto w całych 
Niemczech -jako poeieszający objaw „pokojowy. 

niemi yi a 


NADESŁANE.) 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kasze: w chorobach szyi 
katarach żolądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


MATTONTS 


protest 
szerza się powoli, i dlatego może, nawet na wanan po palaka, a zamieszkała gpsoprttowąe „ot ciw temu, Northeote eofaął swój wniosek, 
i i . 1 : ach - 13 || a A 
posłów podołskich, nie widać tego rozpromiienie- |cyach pruskich, wdzięczną jóst Cesarzowi, iż u mea "Wiedeń 4 kwietnia. $ 


trzymał pokój | i 
"mie 30 m. — Renta - 79'75.— 5, 
„|tya rewolucyjna, skłądająca się ian zoj: i erz ges Ą opr 


godzinie, objawić woo zapatrywanie na reformę 


| Na etykietę i wypalony korek 
jak obok 3 


a piła A kavint, | należy dobrze uważać. GIESSHUBLER kC pb? powróci z Izby panów do Tbr posal: palkit; skwytają się, agi zwykle Siyesayd za wika „Spe - smd ae ar | 
i To CAANĘWEE skiej, i byłoby rzeczą pożądaną, żeby wówezas|środków, aby i w czasie pokoju utrzymywać w o- wieck. STR p wach. 
tysta, który wśród największych powodzeń nigdy anm saraso Koło polskie ziele po asy tych życzeń i | wych prowineyach nieprzyjazną dla Niemiec agi-|- —: — b indemn. gali . 100: — 


0 cyjak. 100 
cyę. $ Losy prom. 11875. — Abeto kolei Ko- 
Nordd. Allg. Ztg zarzuca centrum, że przez szycko-Bogum. 146 75. — Akcye kol 
popieranie interpelacyi deputowanych polskich ob-| ustr. 18550. — 6*/, Listy zast. 


nie zapomina o swoich epok śpiewać 


ma na rzecz „Ogniska Polskiego“ w Wiedniu. potrzeb gorzelni w zachodnich powiatach. 


łożenie mandatu |p, Zacharjewieza niemile 


Ostatnie wiadomości. 


La Morte Civile, słynny włoski utwór dramaty- 
trny, który w całym świecie uznany jest za niepo- 
ślednie dzieło, wsławiony świetną grą w głównej 
toli najznakomitszych artystów, przedstawiony bę- 

e po raz pierwszy na tutejszej scenie jutro na 
enefis orkiestry miejskiej. W tytułowej roli 
| Corrada wystąpi p. Rieger, któremu krytyka war- 

Sząwska nie skąpiła wielkich pochwał w tej kroacyi, 
Pomimo, iż odegrał ją w Warszawie po Rossim. 
Rolą tą p. Rieger dał się po raz pierwszy poznać 
jako zdolny artysta i zaangażowany został do Pe- 
tersburga. Nie przesądzając gry artysty, powiemy 
tylko, iż istotnie jego fizyczne warunki odpowia- 
dają zupełnie tej roli. 


rsueać mandat dowolnie, — Ponowny wybór |stwa, Francuzów, Welfów, Duńczyków i Polaków. | Srebro ——. — Akcye rx rere —, 


i i d ie da si .| Berlin — 4 kwietnia. 
nie będzie przeprowadzonym tak rychło, =» żeby | Rząd nie da się ani zatrwożyć, ani tóż sprowa 168-10 — rh aa 
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innego rodzaju, wszystkie w Galicyi upolowane;| pod rsądem liberalnym i eywilizacyjn MUSZĄ - 
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UŻAB s Boboty 5 Kwietnia 1684, 


Litania loretańska 
w obrazkach 


artystycznie wykonana, $wiatłodrukowym Fpo£0- 
bem, rozmiary 26/20 centim., — wyszła ówieżo 
NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego 
W KRAKOWIE. (1019-1 4) 
Cena egzemplarza 26 centów, 


Jakiem postępowaniem można 
gorączce połogow. zapobiedz?. 


Słowa przestrogi i wskazówki 
właściwego postępowania, dla użytku 
położnych i niewiast, ich opieki 
potrzebujących, 
spisał 


Dr. Ilenryk Jordan, 


Hronika 
potoczna i anegilotyczna 


LALA MICKIEWICH 


na podstawie opisów wiarogodaych 
świadków zestawił 


Władysław Bełza, 


wydanie ozdobne, z dwoma por- 

tretami ze stali, Mickiewicza 

i Marylli, w Śce, cena 2 złp, 
wyszła nakładem księgarni 


Seyfartlia i Czajkawskierjo 
we LWOWIE  - 


i jest do nabycia we wszystkich 


Już ukończonym został druk dzieła 
KS, PIOTRA SKARGI 


Żywoty Świetych 
. Pasja Śp m, sh, x ty rok. 


W 2 dużych tomach in' 40, str. 612 i 632. 


Wydanie dwudzieste piąte, zawierające dokładny tekst według 
pierwowzoru, bez żadnych opuszczeń i dodatku. (856-2-6) 

Cena za całe dzieło ustanowiona tylko 5 złr. 

W ładnej oprawie w płótno angielskie ze złoconemi wyciskami 7 złr. 


Zamówienia adresować należy do; 


Księgarni Polskiej w Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


7 — Uviwersytetn OKE ~ księgarniach 14 Waja i zagranicą, 

jena 30 ct, z przesyłką ct. w OSY a JE TE yn 007 WWE TY sę 
Skład główny w księgarni $. A. Krzy- REL LYELLTOT ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY Po 
> era osłabienie — 
STYRY JSKIE. J | Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 1a, 

L 4% KONKURS., 05 . » e ga I N S K E 
W Leżajsku opróżnioną zostaje posada lekarza ŚWIGŻ6 kr owianki FE 
miejskiego z roczną saa Aaa pah z dodaniem | (GOUTTES. LIVONIENNES) FE 
agamia rotar ie aka CE również wiedeńskiej z zakładu Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego BA 
do końca kwietn'a b.r. Posada ta nadaną zostą- Maurycego Haya P: TROUETTE-PERRET Pp- 
nie kompetentowi, który złoży dowody z ukoń- yk) „pd y Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, S $ 
czonych nauk wszech wiedzy lekarskiej i poprze , i 3 zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko bi 
świadectwem zaufania do spełniania funkeyj są-| wy aptece „pod Gwia a“ nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rano i SĄ 
4 rear Harare krik yo miana t W . M wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. EF: 

ajska, rea 1384r. J. . | n ; 
Konstan ego ISZNIGWS ego Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU EB 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, iw głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw . rj 
(614 12-) wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym fakonie. M s 
a. z 3 
ke 
OSTATNI WY NALAZEK Š 
WAJOELIKAT AIEJSZE TERS 


Iih IXORA 
ED. PINAUD 


91, BODLNYARD DE ŚP3ASBOUBG, 37 
PARIÐ 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. 
go smaku, o niezawodnym skutku prz 
som i upośledzonemu trawieniu. 
SOLE VICHY DO KĄPIELE. 
Paczka wystarcza na kopiet dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać nal 
aby ną wszystkich produktach znajdowały 


się z o 

„Kompanii Wód Vichy* 
Dostać można w Krakowie w apt. W, 
„|| dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- 
go, oraz u PP. Jj. Wentzla, S. Feintucha. Józe- 
ta Goldwassera i W. Goldwassera; w Tarno- 
wie u p. N. Traum. [878-1-22] 


iniejszem mam zaszczyt donieść P. 
T. Grospodarzom wiejskim, że po- 
zbywam pozostałe mi ze sprzeda- 
nych dóbr maszyny rolnicze najnowszych 
systemów i będące w najlepszym stanie, 
po cenach bardzo umiarkowanych. Bliż- 
szych szczegółów udziela kaneelarya moja 
fabryczna w Podgórzu, gdzie również mo- 
Żna codziennie ogladać maszyny. — (956-26) 


Gustaw Baruch 
w Podgórzu. 


e jéj połysk micdzieńczy. Bez 
poród ea utrzymujeray, 


1544-7-) 


500 złr. 


zapłacę temu, który po użytku. Rösle ra wod 
do ust i zębów flasz. po 865 c. kiędykol. 
wiek bólu zebów dostanie, lub komu z ust cychnąć 
będzie. — R. Tiichier, aptekarz (W. Ró- 
słer's Neffa Nacht.) w Wiedaśu, Regie- 
rungsgńasse A. ł „ (415-9-) 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie u M. Esrielą i A, 
Bergera; w Jaśle u,  Romnalda Palchą,. aptek, 


Mieszkania 


frontowe, większe lub mniejsze — od dwóch do 
sedmiu pokoi z p n., na pie wszem lub dru- 
giem piętrze — są do wynajęcia w domu 
pod L. 5 przy ulicy Mikołajskiej, 
Bliższa wiadomość tamże u właściciela domu 
pa I. piętrze w godzinach popołudn. (1014-1-2) 


Na Najwyższy rozkaz Jego c. i kr. Apostolskiej Mości. 
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów lotery jnych poręczna 


X. loterya państwowa 


_ na wspólne wojskowe cele dobroczynne, 
któcej dochód przeznaczonym jest na rozszerzenie zakładów córek oficarskich 


Człowiek musi mieć szczęście! 
a to ma.każdy — przez prof. R. Orlice 

= w Westen mam po < 

rzez jego informacyg loteryjną wygra- 

łem PIĘKNE TERNO! $ 

CZŁOWIEK MUSI MIEC TERNO. 

Heltan. Piotr Petri. 

Zapytanie! Zamówienie! Zanf:nie tylko 
u prof. Rud. Orlice. matematyka w We- 


PLASTER "THAPSIA 
LE PERDRIEL- REBOULLEAU 
jedynie przyjęty w Śzpitalach 
jako najlepszy, najdogydniejszy, 


najpewniejszy j najmniej kosztowny 
ze środków , 7 


Ustanowione 
stend - B.rlinia, który każdemu posyła przeciw . . 
i TN j wy. KATAROM, KĄSZLOM, ZAPALBNIU 
| range wte adoman || |ecizzniSczaE.. | |Wgrane w liczbie [2,225 wynoszą ogółem 205,400 zir. w. a., 
REUMATYCZNYM J ARTRETYCZNYM, anowicie : 


mi: 
I główna wygrana 60,000 złr. renty złotej, | główna wygrana 20,000 złr. renty złotej, 
SEEM i| -aii re wygrana 10,000 złr. renty złotej 
, nas'ępnie 10 i po 200 j 
nemi gotówką po 100 złr, 80 ur 60 4 hera 20 złr., iii" my 
is ró „kwocie 111.000 złr. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 26 czerwca 1884 r. 


Bliższe postanowienia zawiera Los kosztuje 2 złr. w. a. 
; Tozkia , który przy zakupnie losów dostać można darmo w od- 
dziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Rieigcwi 7, II piętro w Jacoberbof, tudzież 
w licznych miejscach sprzedaży. 
(944-1-6) 


| , = Losy przesłane będą opłatnie. ma 
Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych, Karol Latour von Thurmhurg, 
c. k. radca dworu i dyrektor loteryt. 


Marienbad w Czechach. 


Stacya kolei cesarza Franciszka Józefa w dolinie otoczonej lesistemi górami æ otwartćj 

tylko od południa (528 m. n. p. m., zupełnie ochronne położenie, wspaniałe daleko rozciągające 
się cieniste drogi przez las górski, z 3 obszernami łażniami do kąpieli mineralnych, mułowy ch. na- 
tryskowych i gazowych i 7 zdrojami leczniczemi; jest głównym przedstawicielem zimnych alka'i- 
e.no-śalinicznych wód leczniczych. p : 
Hreuzbrunnen i Ferdioandsbrunnen, najsilniejsze z wszelkich znanych wód, za- 
wierający sól glauberską vkszu'ą się szczególnie skuteczne w rozmaitych ch.robach przyrządów 
trawieni», przyrządów moczowych, kobiecych organów płciowych, w cierpieniach w latach dojrza- 
łości, przeciw utrudnieniniu pożywieni:, jak w g.śćcu, Stłuczeniu, cukrzycy, itp. 

Waldquełle uznaną jest w Pych chorobach oddechowych. 

Rudolfsqaelle działa szczególniej lecząco w przewlekłych ni ą , 

wego Rn: py 7-1 Fer „1 eE piena: irana rp Bh Siae ady p prarado noai 

czech), są ltczniczemi zdrojami czysto żelazistemi Kapi x 

a e z wszystkich znanych żelazistych kąpieli mi iinom kg ody RE POZO 
lasto ma gustownie urządzone hotele i mieszkalne domy, 


łowy, dobrze zaopatrzoną czytelnię. Codziennie trzy ra 
rze 2 ę.. zy k ta 
Koger baie i kólka tańców, codziennie przedstawienia teatralne. 
wozek 4) wara ker Gen (także pork ej don dysunickie i szwedzkie* i bożnica. 
, r o końca w 7 j iczeni 
turystów i przejeżdźaj cych), Wszelkie inne Saos W lack do dać DT ZĘ 
IRozsytkę wód 


wreszcie wygra- 
8 ztr. i 6 złe, w ogólnej 


Oryginalne wina francuskie 
i koniaki kuracyjne 
domu S. Thadóe & Co. w Bordeaux 
dostać można w Krakowie, 


ul. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion. 
(792-20-40) 


ebule do sadzenia 100 kilo 14 złr., nasienie 


Pla uniknięcia narzekań słasnie zarzucanych 
plastrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
Reboulleau wymagać nałeży we wszystkich 
aytekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz- 
czonych, $ 

(poozwórnie zmniejszonych). 


Skład w Krakowie w dwóch aptekach 
PF. Redyka i Trauczińskiego. 


tańszych cenach. (810 9-15) 
S. Müller w Bzeńcu (Bisenz). 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 

krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
ha aptekarza, 30, ulica Lonis le drand, — w KRA- 


„t w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p- Wiszniewskiego. | yiahig? (19-51-) 


mag Na święta wielkanocne ! 
wysyła pocztą za zaliczką opłatnie z ełem 
iportem włącznie z opakowaniem 
w 5 kilo paczkach: 
karczochy z Neapolu 40—55 st. zł, 3:50 
kalafiory, bardzo piękne białe 
róże (5 kilo koszyk) . . . . „1:80 
ziemniaki świeże tegoroczne (5 


urząd pocztowy, telegrafowy i 
muzyki zdrojowej, często inne 


wody mineralne w halach do picia. 
mineralnych tylko wa flaszkach szklannych po s 


ilo woreczek EER RIE, DE 4 . ; Z aln $ litra, soli zdrojowej, 
Homerlana herbata (sybirskie polygonenm) Brah E) najlepsze mesyń- „ 1:80 kę ac KI cada A zarząd kąpielowy, u którego również w. 
w wyci wio |pomarańeżć krwawo lania " tmon a Marienbad, 
w Sybe i e dobre 35—40 st.. . . 2—_|w mr Składy w Krakowie u pp. J. Wentzla. Józ. Goldwasseru, Wil. Goldwassera, 
uropy dowiezio- n arnowie u p. N. Trauma. 887-1-4) 


cytryny najlepsze mesyńskie, 
40—-50SKIELOD «2; 276 Fu, ETO 

winogrona stołowe ma- 
laga oryginalne skrzyn. netto 
"A RR WEMRG ŁAC, 

winogrona stołowe ma- 


KĄPIELE CIEPLICE (TEPLITZ-SCHONAU) 


w Czechach od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące alkaliczno-saliniczne źró- 
dra, (29:5—390 R. Leczenie odbywa się bez Arerio podczas całego koka. 


oskrzeli i płuc, za laga niewiązane kilo . n 0'90 PORA LETNIA rozpoczyna się z dniem 1 maja. 

fiegmieniu dróg od.| "OAZY Nki sułtańskie b. do- PIERWSZORZĘDNE MIEJSCE LECZNICZE ze wspaniałemi wedle najnowszych zasad zbu 

dechowych w ogóle, | Pre złotożółte bez pest 0-70 | 19vanemi urządzeniami kąpielowem'. KĄPIELE MUŁOWE. Wszelkie INNE WODY MINERALNE 
tudzież w rozpoczynającej let gruźlicy płac, rodzynki śPal ga wielki ż 0.60 Aagi KĄ TYPY napełnienie pod LEKARSKA KONTROLĄ. : żę 
jest uznaną, znajduje się w KRAKOWIE =" ACZAJĄCE SIĘ NĄ SKUTECZNOŚCIĄ przeciw GOŚÓCO- 


w wyłącznym składzie dla Anstryi - Węgier w 
aptece ERNESTA STOCKMARA, ulica 
Grodzka, Paczka 60 gramów na dwa dni kosz- 
tuja złr. I cent. 20. Lekarskiej bliższej wiado- 
mości udziela pan Br. RUD. NAUSS (spe- 
cyalista chorób piersiowych i brzusznych) E.» 
KARNTHNERSTRASSE Nr. 19 podczas 
_ godzin ordynacyjnych, od godziny 2—4. 
Uwaza. Każda paczka ma sądownie zabezpieczo- 
ny znak fabryczny i podobiznę. Pocztą wysyła 
się tylio 5 paczek. Opakowanie 20 e. więcej. 
Broszurę o skutkn leczenia i używania herb. 
Homerianae przesyła się opłatnie za otrzyma- 
niem 25 cent. w markach listowych. _ (556-18-) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


migdały słod E 
qae wiokie p ree, 
gałązkach bardzo ay zę. ów; 
ina na wety: n 
malaga 10 letnie w baryłkach 
netto 4 itry +. - „233 
muszkatołowe hiszpań- 
skie ogniste . , . -. . . ., 
refosco istryańskie wyborne 
madeira state b. dobre - » 5.50 


(998.5-6) Antoni Paparotti w, Tryeście. | ax ci 


WI, REUMATYZMOWI, PORAŻENIOM, ZOŁZOWATYM NABRZMIENIOM i OWRZODZENIOM 
NEWRALGIOM i rozpoczynającym się cierpieaiom szpiku pacierzowego, SZCZEGÓLNIEJ JEDNAK 
BARDZO SKUTECZNE w, następstwach chorób powstałrch © ran od BRONI SIFCZNEJ I PAL- 
NEJ, PO ZŁAMANIU KOŚCI, w SZTYWNOŚCIACH STA%Ów i SKRZYWIENIACH. 

WSPANIAŁE ZUPEŁNIE OCHRONNE POŁOŻENIE w obszernej całkiem cd gór okolonej 
dolinie. ŁAGODNY jednostajny KLIMAT. Pyszne ZAKŁADY OGRODOWE i PARKOWE, KON- 
CERTA miejskiej orkiestry kąpielowej i muzyk wojskowych. TEATR Z PRZEDSTAWIENIAMI 
wk OWE” leczniczy. Ćzytelnia. Kościoły i domy modlitwy kilku wyznań DWA DWOR. 

E KOL ù. 

DOSTATECZNE POMIESZCZENIE ODPOWIEDNIE. WSZELKIM WYMOGOM dają wspa- 
niały Kaiserbad, S'einbad, Stadtbad, Schlangenbad i Neubad w Schönau i liczne mieszkania w pry 
watnych domach. ” $ i 

W ROKU 1883 PRZYBYŁO DO TEPLIC-SCHONAU 32,625 OSÓB (898-2-3) 
Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej i przyjmuje ZAMÓWIENIA NA MIESZKANIA, 

lic ZARZĄD KĄPIELOWY w CIEPLICACH, dla Schönau MAGISTRAT w SCHÖNAU. 


| E ST 


i Nasienie świeże a pewne, je- 
Łubin żółty. den korzec czyli 400 kilo 
wraz z workiem po 7 złr. w. a. Zamówienia usku- 
tecznia J. Bulsiewicz, skład nasion w Bo- 
chmi. (968 4-10) 


L. 12732, 


Wody mineralne Krynickie, 


należące do szczaw żelazistych i ze swej 
skuteczności w różnych słabościach po- 
wszechnie znane, utrzymują: w CIECHO- 
CINKU Gąbczyński; w HUSIATYNIE 
Friedmann; w JAROSŁAWIU Wisłocki ; 
w KIJOWIE Marcińczyk, Seidl; w KRA- 
KOWIE Goldwasser, Hawełka, Wentzl ; 
we LWOWIE Goldbaum, Mikolasch; w 
PRZEMYŚLU Kozłowski; w TARNOPO- 
LU Jamrogiewicz; w TARNOWIE Traun; 
w WARSZAWIE Heinrich, Lilpopp , Ku- 
charzewski, Ziemieński; w WIEDNIU Mat- 
toni, w WILNIE Gruszewski. 

„Broszury i wyjaśnienia udziela na żąda- 
nie bezpłatnie c. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy. (353-5-24) 


Młoda osoba 


władająca polskim i niemieckim językiem, 

poszukuje umieszczenia jako towarzyszka 

w podróży. Bliższa wiadomość w restau- 

racyi hotelu Drezdeńskiego w Krakowie. 
(1011-2-3) 


Zlecenia na giełdę 
WIEDENSH A 


przyjmuje pod przystępnemi warunkami 


antor £o Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 48, linia A — B. 


Codziennie nadchodzą 3 razy kursą tele- 
graficzne najważniejszych papierów spekula 


obszerny 


Warsztat stolarski 24, oaz: 


dem, jest każdego czasu w domu pod L. 7 
przy ul. św. Krzyża do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość na miejscu. (859-3-3) 


Zarząd dóbr Grodkowice 


pocztu Niepołomice 
sprzedaje nasienie buraków 
pastewnych Leęutowickich 
po 42 złr. za 100 kilo. Drobniejsze 
partye po 45 c. za kilo, (938-4 12) 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (177-74-) 
wvilihelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 


cyj ° 
nych, dla użytku szanownych klientów.(457-23-50, | kąń. Próby na żądanie franco. 


„&rüne Blatter" 


Finanzielles Fachorgan 
ADMINISTRATION, WIEN, IX, MAXIMILIANPLATZ Nr. 14. 
Drei Gulden jährlich. E 


Probenummern durch einen Monat über Verlangen 
k gratis und franco. (7170-8-10) 


GALIC. AKCYJNY 


* BANK HIPOTECZNY 


| wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


„ASYGNATY 


KASOWE 


4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 


| 


bo 


1 ESE N aN, " 
Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r (837-54-) 


Dyrekcya. 


(Przedruk nie będzie płacony). 
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Wino Saint-Raphaël ze znanyca win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną blai 

etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


EXPORTACJA: C'e Prop'* du Vin de St-Raphaćl, à Valence (Drôme), France. 


ZZ Z 


Redyka; we Lwowie w aptece p. Mikolascha. 
(398-23-) 


W Krakowie w aptekach pp. Traaczyńskiego 


1 


Medal za postęp 1873 r. 


PIERWSZA ©. K.?WYŁ. UPRZ. 


fabryka harmonijek i harmonij 


>6 
mienie, VII, Mariahilferstr. $6: 
jha w Budapeszcie, Tabakgasse 10, 
poleca bardzo piękno irstrumenta z najlepszemi szkołami 
e z dodatkiem więcej niż 1200 najulnbieńszych 
monik w muzycznych na jedno- dwu- i trzyrzędowe þar- 
h JKI, następnie ch:omatycznia strojone i fortepianowe 
ONA, melofony, flety harmoni kowe, hara.onie, melo* 
Psa t do kręcenia, najpiękniejsze harmonijki ustne itp. 
armonie 5 oktawowe pojedyncze 3 rejestra 75 złr: 
s ZK , podwójne n 95 r 
1 potrójne do 12 rejestr. wzwyż. Ariston z 6 nut. 34 7t 
Reparacye w tym fachu będą jaknajszybciej i najlepiej 
paracye edą jaknajszybciej i najlepiej wy 
konane. Iliustrowane cenniki na żądanie A (980 2-3) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


JANA KLEINA 
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